
Dalszy krok do zacieśnienia przyjaźni
Wicepremier K o s to ff o podpisanej umowie kulturalnej

Wicepremier rządu Ludowej Republiki Bułgarii, p. Kostoff, w obec­
ności posła Bułgarii w Warszawie p. Tagarowa przyjął na konferencji 
prasowej przedstawicieli prasy polskiej i zagranicznej.

Na wstępie p. Kostoff poinformował zebranych o podpisaniu w dniu 
dzisiejszym umowy o współpracy kulturalnej między Polską a Bułga­
rią. Wicepremier Bułgarii ocenia tę umowę jako dalszy krok naprzód 
na drodze zacieśnienia przyjaźni i współpracy narodów Polski i Buł­
garii.

Wicepremier Kostoff poinformował zebranych, iż prócz umowy o 
współpracy kulturalnej — przeprowadził szereg rozmów na temat utrwa­
lenia polsko - bułgarskich stosunków politycznych i gospodarczych. 
Stwierdził on, iż naród bułgarski wdzięczny jest przedstawicielom pol­
skiego Ministerstwa Spr. Zagr. za " ---------------------
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stanowisko wobec spraw Bułgarii 
zajęte na konferencji pokojowej 
w Paryżu, jak również przedsta­
wicielom polskim w Komisji Ra­
dy Bezpieczeństwa ONZ do spraw 
Grecji za poparcie słusznych in­
teresów i praw Bułgarii.

Pan Kostoff dodał, iż nowa Lu­
dowa Republika Bułgarii, Bułga­
ria Dymitrowa, uczyni wszystko, 
aby utrwalić przyjaźń między na­
rodami Polski i Bułgarii.

Z sympatią obserwuje naród 
bułgarski — mówi wicepremier w 
dalszym ciągu — sukcesy narodu 
polskiego w dziele zagospodaro­
wania Ziem Zachodnich. Granice 
na Odrze. Nysie i Bałtyku są w 
pojęciu narodu bułgarskiego gra­
nicami całej Słowiańszczyzny.

Omawiając sprawę stosunków 
gospodarczych pan Kostof nadmie­
nił, źe wkrótce wypłynie zagadnie­
nie nowej polsko - bułgarskiej u- 
mowy handlowej na rok 1947 — 
1948, przy czym istnieje możność 
zawarcia umów dłuższycl. niż na 
jeden rok, co umożliwiłoby bar­
dziej planową i zorganizowaną 
wymianę towarową między obu 
krajami.

Pan Kostoff podkreślił, że za­
równo w sferach oficjalnych jak i 
wśród przedstawicieli społeczeń­
stwa spotkał się ze szczerą sympa­
tią i życzliwością, za co pragnie 
za pośrednictwem prasy złożyć 
najgorętsze podziękowanie.

Podpisanie umowy o współpracy kulturalnej
pomiędzy Rzeczpospolitą Polską
a Ludową Republiką Bułgarii

literatury,sunków w dziedzinie nauki 
sztuki i wszelkich innych przejawów 
życia kulturalnego obu krajów

W gmachu Min. Spraw Zagr. w I Petrovski, radca handlowy

Wyjazd do Pragi
mmistra przemysłu i handlu

Dnia 28 bm. wyjechał do Pra­
gi przewodniczący delegacji pol­
skiej do rokowań gospodarczych 
z Czechosłowacją, minister prze­
mysłu i handlu Hilary Minc.

Celem wyjazdu jest finaiiza- 
cja rokowań gospodarczych 
między Polską i Czechosłowacją.

Ministrowi towarzyszył pre­
zes Narodowego Banku Polskie­
go wiceminister Skarbu Ed­
ward Drożniak i dyrektor 
rodowego Banku Polskiego 
told Trąmpczyński.

Warszawie podpisana ■ została 
umowa o współpracy kulturalnej 
pomiędzy Rzeczypospolitą Polską 
a Ludową Republiką Bułgarii.

LJmowę podpisali ze strony 
polskiej — minister spraw zagra­
nicznych Zygmunt Modzelewski, 
ze strony bułgarskiej wicepre­
mier rządu Ludowej Republiki 
Bułgarii p. Tra'czo Kostoff.

Przy akcie podpisania obecni 
byli: minister Oświaty — Stani 
sław Skrzeszewski, minister ku! 
tury ' sztuki — Stefan Dybów 
ski, wiceminister przemysłu 
handlu — Eugeniusz Szyr, mini 
ster pełnomocny — Wiktor Grosz, 

| dyrektor protokółu dyplomatycz­
nego — Adam Gubrynowicz, 
dyrektor Biura Prawnego w 
MSZ prof dr Jul'an Makowski, 
dyrektor gabinetu oświaty — Jó­
zef Barbag, naczelnik Wydziału 
południowo-wschodniego w MSZ 
Wiesław Sobierajski, poseł Buł­
garii w Warszawie p. Pavel Ta- 
garow, bułgarski wiceminister 
handlu zagranicznego p. Boni

. . po ­
selstwa bułgarskiego p. Petar 
Manzeloff i sekretarz poselstwa 
p. Stefan Guetcheff,

Po podpisaniu umowy mini­
ster spraw zagranicznych Zyg­
munt Modzelewski podejmował 
gości bułgarskich lampką wina.

Na-
Wi-

Poniżej przytaczamy w streszczeniu 
treść umowy:

Obydwa rządy zaw ierają umowę w 
przeświadczeniu, że najlepszym śród 
kiem, prowadzącym do zacieśnienia 
Stosunków przyjaźni między bratnim i 
słowiańskimi narodam i .Polski i Buł 
gan i, jest wzajemne poznanie, i adap 
tacja wartości kulturalnych, ułatwię 
nie i rozszerzenie bezpośrednich sto

Poszczególne artykuły umowy oma 
wiają szczegóły wymiany kulturalnej 
między obu krajam i. Najważniejsze 
z nich to: zorganizowanie katedr i 
lektoratów  języka i literatury  buł­
garskiej w Polsce i polskich w Buł­
garii, wprowadzenie do programów 
wyższych i średnich zakładów nauko 
wych wykładów dotyczących życia i 
rozwoju kraju kontrahenta, zapewnie­
nie uczonym każdej ze stron swobo­
dy badań naukowych w instytucjach 
naukowo ■ badawczych drugiej stro­
ny, popieranie wzajemnych studiów 
na uniw ersytetach i w instytucjach 
naukowych. popieranie wzajemnych 
przekładów dzieł literackich, wymia­
na książek i innych wydawnictw, 
wzmacnianie i pogłębianie współpracy 
między przedstawicielami nauki, lite­
ratury, sztuki, teatru , muzyki, filmu 
i radia obydwu krajów, współpraca 
nad usunięciem szkodliwych następstw 
antysłowiańskiej propagady niemiec 
kiej, ułatw ianie wzajemnej działalno­
ści agencji i korespondentów praso­
wych.

Dalsze artykuły dotyczą zakładania 
instytucji kulturalnych, organizowa­
nia wystaw, koncertów, transm isji ra ­
diowych, przedstawień teatralnych i 
filmowych na terenie obydwóch kra-1

jów oraz popierania współpracy m ię­
dzy organizacjami kulturalno-ośw iato­
wymi, młodzieżowymi i sportowymi. 
Obie strony będą sobie również prze­
kazywać projekty reform w sprawie 
szkolnictwa i organizacji życia nauko­
wego i kulturalnego,

Umowa przew iduje utworzenie Pol­
sko ■ Bułgarskiej Komisji Mieszanej, 
która składać się będzie z dwóch pod­
komisji jednej z siedzibą w Warsza­
wie. drugiej zaś w Sofii.

W itamy akt podpisania umowy 
o współpracy kulturalnej między Rzecz 
pospolitą Polską, a Ludową Republiką 
Bułgarii, jalco doniosły etap na drodze 
do coraz większego zacieśniania współ­
pracy między obu naszymi bratnimi na 
rodami.

Sic jest przypadkiem, że po poprze 
dnich podobnych układach, zawartych 
przez Polskę z Jug< •wią i Czechosło­
wacją przyszła kolej na Bułgarię.

Łączy nas z ludową Bułgarią wspól­
ny cel budowy naszego życia państwo- 
ivego na zasadach sprawiedliwości spo­
łecznej. Łączy nas, tak jak i ze wszyst 
kirrii narodami słowiańszczyzny wspól­
ny interes obrony przed imperializmem  
niemieckim. Łączy nas wspólna wola 
utrzymania pokoju i wspólna walka z 
podżegaczami do nowej wojny.

Oparta na tych podstawach przy­
jaźń polsko - bułgarska jest przyjaź­
nią trwałą.

■'¡eepremicr /  wpisuje się do księgi pamiątkowej
-  przy grobie Nieznanego Żołnierza w Warszawie

Prasa USA
przeciwko pożyczkom
dla Czang- Kai -Szelca

NOWY JORK, 29.6. (PAP). -  Dzień- 
nik „New York Herald Tribune" w ar­
tykule wstępnym wypowiada się prze 
eiwko dalszemu udzielaniu pożyczek 
Chinom.

Odrzucając z ironią twierdzenie rzą 
du chińskiego, jakoby odpowie- 
dzialalność za niezdolność i ko­
rupcję urzędników spada na komu­
nistów, dziennik pisze: „Żadna najwięk 
sza nawet pomoc zagraniczna nie może 
skompensować błędów, popełnionych 
przez obecnych władców Chin.

Klęski Nankinu przypisać należy prze 
de wszystkim niepopulamości rządu cen 
tralnego oraz jego nieudolności i korup- 
«***•

Koresp. „New York Herald Tribune" w 
Mukdenie — Louis ostro krytykuje u- 
rzędników Kuomintangu oraz ich nie • 
zdolność do rozwiązywania zagadnień, 
W obliczu których znajduje się kraj.

Korespondent podkreśla, że żaden 
dziennikarz czy obserwator nie jest w 
stanie potwierdzić pogłosek, jakoby 
rząd radziecki dostarczał broni komuni­
stom chińskim, chociaż za potwierdzę - 
nie takie można otrzymać dużą nagrodę 
od amerykańskich magnatów praso - 
wych.

Obrady trzech ministrów w Paryżu
otoczone ścisłą tajemnicą

PARYŻ, 23.6. (PAP), — Drugi 
dzień konferencji Ministrów Spraw Za­
granicznych Francji, Wielkiej Brytanii i 
ZSRR, rozpoczął się badaniem materia, 
łów przez poszczególnych ministrów i to 
warzyszących ekspertów.

Brak jest -akichkolwiek oficjalnych 
danych na ten temat i jak utrzymują w 
sferach dobrze poinformowanych należy 
z wielką rezerwą ustosunkowywać się 
do informacji zamieszczonych przez nie 
które pisma.

Mimo że obrady otoczone są ścisią 
tajemnicą, stwierdzono jednak szereg 
niedyskrecji.

Ciekawe, że źródłem tych medyskre - 
cji okazała się delegacja brytyjska, któ 
ra jak wiadomo była inicjatorem tajno­
ści obrad.

MOSKWA, 29.6. (PAP). Prasa radzie 
cka n ie  poda je  żadnych szczegółów 
p ią tkow ych  o b rad  trzech  m in istrów , 
fo rm u łu jąc  jedyn ie  radzieck i p u n k t 
w idzenia co «do najb liższych  zadań kon 
ferencji.

K oła radzieck ie  uw ażają , iż w obec 
tego, że M arshall n ie  sprecyzow ał 
sw ych propozycji, k on ferenc ja  p a ry s ­
ka w inna p rzede w szystkim  zw rócić 
się do rząd u  USA z prośbą  o w y jaś­
nienie, w jak ich  gran icach , na  jak ich  
w arunkach  i na  jak i ok res USA m a ­
ją  zam iar udzielić k redy tów  k ra jom  
E uropy.

Poza tym  należy  też, zdaniem  kól 
radzieckich , w yjaśnić, ja k  dalece k ra -

Strajk setek tysięcy robotników w USA
spowodował znaczny spadek produkcji

dla świata pracy Kon-NOWY JORK, 29.6. (PAP). -  Na o- 
gól sytuacja strajkow a w USA nie u- 
legła ostatnio żadnym poważniejszym 
zmianom. Nadal stra jku je  około 250 
tysięcy górników.

Rokowania w sprawie nowej umowy 
zbiorowej nie są prowadzone.

W przemyśle budowy okrętów stocz­
nie „BetWeeim Steel Company" oraz 
„Atlantic Basin Aron Works" w Bosto­
nie, Brooklynie i Baltimore nadal są u- 
nieruchomione. Liczba strajkujących ro 
bofcników sięga 45 tysięcy. Jest wiel­
ce prawdopodobne, że strajk w tym 
przemyśle rozszerzy się na cały kraj 
2 obejmie od przyszłego wtorku 100 fy- 
■łięcy robotników stoczni.

NOWY JORK. 286. (PAP). -  Jak­
kolwiek w szerokich masach robotni­
czych USA idea strajku powszechnego 
: . t d u ż ą  popularnością, kierow­

nictwo AFL, popierane również przez 
CIO, wypowiada się stanowczo prze­
ciwko strajkowi.

William Green, przywódca AFL, o- 
świadczył, że ruch zawodowy zwalczać 
będzie ustawę Taft - Hartley przez kwe­
stionowanie konstytucyjności jej prze­
pisów n? I :l/ę sądowej i przez akaję 
polityczną, zmierzającą do wyboru

przychylnego 
gresu.

NOWY JORK, 28.6. (Obsl. wł.). -
Strajk kilkusef tysięcy robotników w 
Stanach Zjednoczonych spowodował 
znaczne zmniejszenie się produkcji.

Niektóre towarzystwa kolejowe o- 
świadczyty swym pracownikom by na 
razie rrie przychodzili do pracy. Towa­
rzystwo włókiennicze w Detroit zmu­
szone zostało zwolnić czasowo około 
28.500 robotników z powodu braku wę­
gla.

Związek zawodowy marynarzy i ro­
botników portowych oświadczył, że w 
następnym tygodniu rozpocznie się na 
wybrzeżu atlantyckim i w zatoce Meksy 
kańskiej strajk 120.000 robotników.

DETROIT, 28.6. (Obsł. wł.). -  Ro- 
botnicy Zakładów Forda doszli dziś do 

j porozumienia w sprawie podwyżki płac 
‘ o 7 centów na godzinę i w sprawie wy­

płacania pensji miesięcznej zamiast 
dotychczasowych wypłat tygodniowych.

W kołach związku zawodowego uwa­
żają, że wypłacanie miesięczne — za­
prowadzone po raz pierwszy w samo- 
cż i wym przemyśle Ameryki — bę­
dzie kosztowało zakłady Forda 200 mi­
lionów dolarów w pierwszym roku.

je  E uropy 'mogą liczyć n a  to, iż odnoś 
n e  p lany  i k ro k i rząd u  USA będą za­
tw ierdzone przez K ongres.

K onferencja  p a ry sk a  w  w ypadku, 
gdyby n ie  sk ie row ała  tak ich  p y tań  do 
rządu  USA, może okazać się w sy ­
tu ac ji k łopotliw ej, albow iem  trudno  
opracow ać k o n k re tn e  propozycje w 
sp raw ie  o trzym an ia  kredy tów , dopó­
k i n ie  zostały  -wyjaśnione rzeczyw iste 
m ożliw ości i zam iary  rząd u  USA w 
te j dziedzinie.

NOWY JORK, 29.6. (PAP.) Berliński 
koresp. „New York Times“ Raymond, 
W aszyngton zaw iadom ił przedstaw icie  
li am erykańsk iego  zarządu  w ojskow e 
go w  N iem czech, że liczyć się należy; 
z m ożliw ością w łączen ia  N iem iec cło 
am erykańsk iego  p lan u  pomocy

PARYŻ, 29.6. (Obsl. wł.). \— O rgan 
francusk ie j p a r t ii  kom unistycznej „H u 
m an ité“ p isze w  dzisiejszym  a rty k u le  
w stępnym , że obecność m in is tra  Mote- 
tow a n a  K onferenc ji P a ry sk ie j zm ien i­
ła c h a ra k te r  rozm ów  w  tym  sensie, że 
rozb iła  ona m an ew ry  zw olenników  blo 
k u  zachodniego, k tó rzy  chcieli izolo­
w ać Z w iązek R adziecki od resz ty  
św iata. Obecność m in is tra  M otetow a— 
pisze gazeta  — uniem ożliw iła użycie 
p lan u  M arshalla  do podzia łu  E uropy, 
a le  n ie  zm ien iła  w  niczym  treśc i i  za ­
m iarów  am erykańsk iego  sek re ta rza  
stan u . Co do tego is tn ieć  będą p o d e j­
rzen ia , o ile  A m eryka  n ie  udow odni, 
że p o lityka  M arsh a lla  n ie  je s t odm ia­
n ą  d o k try n y  T rum ana .

LONDYN, 29.6. (Obsł. wł.). — D r 
M yrdal, sek re ta rz  gen era ln y  eu ro p e j­
sk ie j kom isji gospodarczej, p o tw ie r­
dził pośredn io  w iadom ość, ja k a  u k aza ­
ła  się w  „O bserver“ i w edług k tó re j 
m in is te r M ołotow  chciałby, aby prace  
p row adzone obecnie w  P a ry żu  w  sp r  a . 
w ie p ropozycji M arshalla , kon ty n u o ­
w an e  były n as tęp n ie  w  G enewie.

W edług pogłosek, k rążących  w  Lon 
dynie, zagadn ien ie  udzia łu  e u ro p e j­
sk iej K om isji G ospodarczej w  op raco ­
w an iu  p ro g ram u  odbudow y E uropy  
pow inno się znaleźć w  rzędzie  p ie rw ­
szych zagadnień , jak ie  dysku tow ane są 
w  P aryżu . Z daniem  o b se rw a to ra  po li­
tycznego dzienn ika  „O bserver“ , m in i­
s te r  B evin  opow ie się  za  u tw orzeniem  
kom isji ek spertów , a le  gotów  je s t zgo 
dzić się n a  w łączenie te j kom isji do 
E uropejsk ie j K om isji G ospodarczej 
pod w arunk iem , że decyzje p rzy jm o­
w ane będą w iększością głosów.

PARYŻ, 29.0. (Obsł. wł.). — M inister 
B idau lt w ydał w czoraj na  Q uai d 'O r­
say  obiad na  cześć g łów nych członków 
kon ferencji parysk ie j. Na obiedzie o- 
becni by li rów nież p rem ie r R am adier 
i am basado r Stanów Zjednoczonych w 
P a ry żu  — Jefferson C affery . Podczas 
wznoszenia toastów pierwszy zab ra ł 
głos min. Bidault, który prosił gości, by 
■wybaczyli, iż obiad jest bardzo skrom­
ny, a jakość chleba też pozostawia wie

le do życzenia. Podkreśliw szy  następ  
nie trudności, jak ie  sto ją  p rzed konie- 
renc ją , m in is te r B idau lt oświadczył- 
„M am y w spólny cel, k tó ry  się nazyw a 
odbudow a E uropy i je j dążenie do lep­
szej przyszłości i do poko ju .“ N a zakon 
czeńie m in is te r B id au lt w yraził nadzie­
ję, że k o n feren c ja  da dobre rezu lta ty . 
M in ister M ołotow, podziękow aw szy 
p rem ierow i R am ad ier i m in is trow i Bi- 
d au lt za  gościnność, w yraził nadzieję, 
że trudności zostaną przezw yciężone. 
„N adzieja ta  je s t zupełn ie  u sp raw ied li 
w ioną — pow iedzia ł m in. Mołotow — 
poniew aż w szyscy trz e j m am y silną 
w olę przezw yciężyć te  tru d n o śc i“. N a­
stępn ie  min. M ołotow ośw iadczył, iż 
je s t pe łen  optym izm u. M in ister B eyin 
podziękow ał rów nież gospodarzom  
francusk im  za gościnność i ośw iadczył, 
że co się tyczy p ra c  konferencji, to 
n ie  je s t pesym istą ., „N ikt z n as  nie 
chce p rzysparzać  tru d n o śc i i to  pow in ­
no doprow adzić n a s  do ich  przezw ycię 
żen ią“. O biad zakończył się o godzi­
n ie  22.

Wywiad z  łow. Zambrowskim
na tem at polskiej polityki w ewnętrzne] i zagranicznej

PARYŻ, 29.6. (Obsł. wi.). Jak 
donosi agencja France Presse 
tow. Zambrowski udzieli! wy­
wiadu przedstawicielowi tej 
agencji w Strasburgu. Tow. 
Zambrowski oświadczył, że 
Polska Partia . Robotnicza jest 
główną siłą demokracji polsluej. 
Posiada ona 800.000 członków 
i poważną frakcję parlamen­
tarną.

Zapytany o stosunki panują­
ce między Pojską Partią Robot­
niczą ; Polską Partią Socjali­
styczną tow. Zambrowski oświad­
czył, że stosunki te opierają s!ę 
na porozumieniu w sprawie jed­
ność' działania ' współpracy.

podpisanym w listopadzie 1946 r.
Zapytany o postawę Polski w 

sprawie propozycji "Marshalla, 
tow. • Zambrowski stwierdził, że 
jest naturalne, iż Polska znisz­
czona przez wojnę zajmuje po­
zytywną postawę wobec idei 
współpracy gospodarczej między 
narodami. W związku z tym tow. 
Zambrowski przypomniał trak­
taty handlowe podpisane przez 
Podskę z ZSRR, Jugosławią, 
Szwecją i Anglią i oświadczył, 
że Polska pragnie wziąć udział 
w komisjach i konferencjach, 
które pozostają w związku z dy 
skusją i realizacją planu Mar­
shalla.

Gospodarka kapitalistyczna
zwiqzana jest z niebezpieczeństwem wojny

BĘRN, 29.6. (PAP). — Na plenarnej 
sesji Międzynarodowej Konferencji Pra 
cy w Genewie wygłosił przemówienie 
Leon JoL‘haux, sekretarz generalny fran 
cuskiej Konfederacji Pracy, który pod 
kreślił, że „o ile Europa nie potrafi zdo 
być się na współpracę, oznaczać to bę­
dzie jej koniec“.

Joubaux wzywał w Swym przemówie­
niu do położenia kresu „współzawodnic­
twu między mocarstwami“ i oświadczył, 
że unarodowienie przemysłu stwarza
platformę do współpracy gospodarczej 
w ramach danego kraju oraz w ramach 
międzynarodowych

WCZORAJSZA PRASA WARSZAWSKA PISZE:

0 planie Marshalla
1 o naszym  W y b r z e ż u

Niedzielne „Życie Warszawy” arty­
kuł wstępny poświęca Konferencji Pa­
ryskiej. Zastanawiając się nad różnica­
mi w interpretacji planu Marshalla 
między amerykańskimi mężami stanu, 
gazeta pisze m. inn.:

„Okazało się, że również w Sta­
nach Zjednoczonych nie uzgodniono 
jeszcze zasad tego nieokreślonego 
planu. Dowodzi tego fakt, że inaczej 
przedstawił plan swój M arshall w 
przemówieniu w H arvard, a inaczej 
jego zastępca dla spraw  gospodar­
czych, Clayton. Różnice te nie ogra­
niczają się do departam entu stanu, 
le.cz zarysowują się we wszystkich 
ośrodkach władzy wykonawczej i u- 
stawodawczej Stanów Zjednoczo­
nych. Oto bowiem m inister finan­
sów, Snydcr, złożył publicznie dekla­
rację, która w istocie rzeczy deza­
wuuje M arshalla. Późniejsze w yjaś­
nienia Snydera, zm ierzające do for­
malnego jedynie załagodzenia wra 
żenią, jakie słowa jego wywołały, 
nie przyczyniły się do rozwiania 
zamętu, .jaki powstał dokoła planu 
M arshalla.“
Również planowi Marshalla poświęca 

„Rzeczpospolita” artykuł wstępny pt. 
H0SS* hió Jest planem”» Omawia

jąe niezgodności między sekretarzem 
stanu, Marshallem, a min. skarbu, Sny- 
derem, gazeta pisze:

„Nadto niedawne oświadczenie mi 
nistra skarbu USA, Snydera, sugeru 
je, że M arshall wcale nie miał na 
myśli natychmiastowego wydziele­
nia Europie większych zasobów go­
spodarczych. Oczywiście bardzo pra­
wdopodobne jest, że sprzeczności 
między oświadczeniem M arshalla i 
Snydera należy przypisać różnicy 
zdań między min. spraw  zagranicz­
nych i min. finansów USA. Różnice 
zdań między poszczególnymi mini­
sterstw am i byw ają bardzo częste w 
Stanach Zjednoczonych.

K onferencja Paryska, gdyby zakoń 
czyła się powodzeniem, m iałaby bar 
dzo duże znaczenie dla odbudowy 
gospodarczej Europy i stabilizacji po 
litycznej na świecie. Pomoc Stanów 
Zjednoczonych dla Europy, jak  już 
niejednokrotnie zaznaczyliśmy, jest 
bardzo potrzebna. Byłaby jednak 
tym efektywniejsza, im m niej ktoś 
mógłby liczyć na przeciwstawienie 
jednych państw  drugim. Czy Konfe­
rencja Paryska zdoła chociaż częś­
ciowo rozwiać te  rachuby?'*
Min. Adam Rapacki zamieścił w „Ro- 

¡TtuW artykuł pt, „Kaszę jest morzę

i będzie”. Omawiając zagadnienie nasze 
go Wybrzeża, autor pisze:

„Dlatego te pięćset kilom etrów 
Wybrzeża jest nasze — o wiele bar­
dziej nasze, niż był kiedykolwiek 
w historii jakikolw iek kilom etr brze­
gu. Bo nam  wszystkim służy, bo jest 
nas wszystkich wspólnym w arszta­
tem, bo my wszyscy budujem y i zbu 
dujemy je od ruin i pustek sprzed 
dwóch lat.

I jeszcze dlatego jest nasze, żeśmy 
je zdobyli i zdobywamy we wszyst­
kich trzech bojach, w których zdo­
byliśmy i zdobywamy, my, pracu­
jący, wszystko, co w Polsce mamy.

W walce zbrojnej o wolność — od 
dni W esterplatte, Gdyni i Oksywia w  
1939 r., przez tułaczkę partyzancką 
po tucholskich borach, aż do mor­
skiego chrztu zwycięskich sztanda­
rów pod Kołobrzegiem.

W walce społecznej — od s tra j­
ków, zwycięstw i porażek, zjednoczo 
nego proletariatu  w Gdyni przez 
dzień dzisiejszy każdy dzień, w któ­
rym walczymy, by lepiej p racu ją­
cym służyło wszystko, nad morzem 
i n a  morzu, aż po dzień, kiedy bez­
pieczny, szczęśliwy i dumny ze swe­
go k ra ju  będzie każdy pracujący w  
Palsce.“
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Narada sekretarz/
kół sądowych PPR

W sal; konferencyjnej Ministerstwa 
Sprawiedliwości pod przewodnictwem na 
czein'ka I. Lernella odbyła się narada se­
kretarzy Kół Sądowych PPR — przy u- 
dziale przedstawia KC PPR, tow. 
Lietke oraz przedstawicieli Komitetu 
PPR przy Ministerstwie Sprawiedliwo­
ści.

Na naradzie reprezentowane było 17 
kół.

Wymiano listów
między m n. Kopecky’ m 
a min. Bybewskim

Minister informacji Republiki Czecho 
słowackiej, W. Kopecky przelał na rę­
ce ministra kuitury i sztuki S. Dybow­
skiego pismo, w którym wyraża podzię 
kowanie za serdeczne przyjęcie zgoto 
wane czechosłowackim pisarzom w Pol­
sce.

W odpowiedzi swej, skierowanej do 
ministra Kopecky'ego, minister kultury 
i sztuki serdecznie dziękuje za słowa po 
dziękowania, przesiane w związku z po 
bytem w Polsce pisarzy czechosiowa - 
ckich.

Ghargd d’ affaires Kanady
o pomocy pounrrowskiej

W dniu 27 bm. odbyto się spotkanie 
charge d'affaires Kanady w Warszawie, 
p. Porter Kirkwcood i  przedstawicieiżmi 
prasy Warszawskiej.

Odpowiadając na pytania dziennikarzy 
p. Kirkwood oświadczył, iż w nowym 
pounrrowskim planie pomocy Kanada 
przeznaczyła da zniszczonych krajów 
Europy 20 milionów doarów. Ramami tej 
pomocy objęta jest Polska. Kanadyjska 
pomoc pounrrowska nie dotyczy Nie­
miec.

LIST Z SOFII

Wspaniałe osiągnięcia narodu bułgarskiego
(Korespondencja własna)

4 wyroki śmierci
za przestępstwa 
rabunkowe z  bronią w rąku

W godzinach wieczornych w dniu 
27 czerwca Sąd ogłosi! wyrok, na m o­
cy którego oskarżeni: Marks, Ossow­
ski, Grabowski i Siemaszko zostali 
skazani za wielokrotne przestępstwa 
rabunkow e z bronią w  ręku  1 za za­
mach na funkcjonariusza państwowe 
go, na karę śmierci, u tra tę  p raw  p u ­
blicznych i obywatelskich na zawsze 
i przepadek całego mienia.

Oskarżonemu Zimolakowi wymie­
rzył Sąd karę 15 la t więzienia z u tra ­
tą  praw  na la t 5 i przepadkiem  m ie­
nia

Oskarżony Langiewicz został unie­
winniony, lecz pozostanie jeszcze w  a- j 
reszcie do czasu rozprawy w trybie 
zwykiym, która obejmie wyłączoną 
z tego procesu część oskarżenia.

Mtodzież całe* Europy
odbudowuje Warszawę

Poczynając od lipca br. przyjeżdża 
ją do Warszawy brygady młodzieżo­
we z całej Europy do akcji odbudowy 
Warszawy.

Brygady będą gośćmi Międzyorgani 
zacyjnej Komisji W ymiany Młodzie­
ży, w  skład k tórej wchodzą delegaci: 
ZWM, OM TUR, WICI, ZMD 1 ZHP.

W ram ach wym iany polskie bryga­
dy młodzieżowe wyjeżdżają na okres 
letni do Jugosławii 1 Bułgarii, aby po 
móc w  odbudowie tych krajów.

Zmiany
na stanowiskach ministrów ZSRR

MOSKWA, 29.6 (PAP). W związku 
z tym, że dotychczasowy minister prze­
mysłu materiałów budowlanych, Kagano- 
wicz Łazarz, objął stanowisko pierwsze­
go sekretarza K. C. ukraińskiej partii 
komunistycznej, ministrem przemysłu 
materiałów budowlanych mianowany zo­
stał dotychczasowy minister budowy 
przedsiębiorstw wojskowych, Crinsburg.

Rząd bułgarskiego Frontu Ojczyź­
nianego objął w  spadku po rządach 
faszystowskich wyniszczoną gospodar 
kę ro lną i zrujnow any przemysł. W 
związku z brakiem  surowców, znacz­
nym zużyciem urządzeń, niedostat­
kiem  maszyn i  części zamiennych do 
nich, przemysł k ra ju  wyzyskał w  ro ­
ku 1944 zaledwie połowę swojej zdol 
ności produkcyjnej, a liczne przedsię­
biorstwa stały  zupełnie bezczynnie. 
W skutek tego rosło w  k ra ju  bezrobo­
cie, a rzemiosło chyliło się ku  ruinie.

Toteż opanowanie rozprzężenia go­
spodarczego i podniesienie dobrobytu 
mas ludowych było jednym  z najw aż­
niejszych zadań nowego rządu demo­
kratycznego. Ogromną rolę w  odbudo 
wie i  rozwoju przemysłu bułgarskie­
go odegrała urnowa handlow a między 
Bułgarią a Związkiem Radzieckim. 
W najtrudniejszym  dla siebie okresie 
Bułgaria otrzym ała od Zw iązku R a­
dzieckiego maszyny, surowce — szcze­
gólnie bawełnę dla przem ysłu włó­
kienniczego i m etale, k tóre umożliwi 
ly uruchomienie przedsiębiorstw  ob­
róbki m etali i fabryk narzędzi ro ln i­
czych.

Rząd Frontu  Ojczyźnianego przepro 
wadził nacjonalizację elektrowni, gór 
nictwa, banków, kolei i podstaw o­
wych gałęzi przemysłu. Dało to  moż­
ność regulow ania i  kierow ania życia 
gospodarczego kraju , wedle jednolite­
go narodowego planu  gospodarczego. 
Pomyślnie uregulowano też stosunki 
między pracownikam i a pracodaw ca­
mi w  przedsiębiorstwa«* prywatnych.

Z inicjatyw y partii kom unistycz­
nej i związków zawodowych rozwinę­
ło się w  całej Bułgarii wspó Iza wodnic 
two w  pracy nad  odbudową i podnie­
sieniem gospodarki narodowej. W wy 
niku twórczej pracy narodu  bułgar­
skiego przemysł bułgarski już z koń­
cem rc-ku 1946 przekroczył o 8 proc. 
poziom przedwojenny. N iektóre gałę­
zie przem ysłu jak  np. przem ysł che­
miczny i spożywczy, znacznie prze­
wyższyły ten  poziom.

Przemysł włókienniczy w yproduko­
wał w  zeszłym roku 13,5 tysięcy ton 
przędzy bawełnianej, 33,6 milionów 
m etrów tkan in  bawełnianych, 420 ton

trykotaży przewyższając tym  samym 
znacznie produkcję tych wyrobów w 
r. 1945.

Z każdym  miesiącem zwiększa się 
w k ra ju  produkcja obuwia i innych 
wyrobów skórzanych. Rośnie stale pro 
dukcja przem ysłu metalowego. Stop­
niowo organizuje się produkcja czę­
ści zapasowaych do maszyn i  wyrób 
inw entarza rolniczego.

Przem ysł cukrowniczy wyproduko­
w ał w  zeszłym roku, pomimo posu­
chy 29,8 tysięcy ton cukru, wobec 17,4 
tysięcy ton  w  r. 1945.

Średnie dzienne wydobycie węgla 
w  kopalniach P em ika wynosi w  chwi 
li obecnej 10.000 ton, tzn. dw ukrotnie 
przewyższa poziom z r. 1939. W ciągu 
tego czasu wybudowano w  Bułgarii 
cały szereg fabryk 1 zakładów, a m ia­
nowicie 6 fabryk gumy syntetycznej, 
fabrykę olejów mineralnych, huty 
szklane i kilka zakładów produkują­
cych m ateriały  budowlane. W ybudo­

wano 1 zmontowano szereg nowych 
elektrowni. Pozwoliło to  podnieść z 
końcem roku 1946 produkcję energii 
elektrycznej do 430 milionów KWH, 
przewyższając tym  samym poziom z 
r. 1939 o 56 proc. i  zaopatrzyć w  ener­
gię elektryczną 101 m iast i 1000 Wsi. 
Równocześnie zupełnie zlikwidowano 
w k ra ju  bezrobocie. Co więcej, ju t  w 
br. przemysł bułgarski w ykazuje zapo 
trzebowanie na 13,5 tysiąca nowych 
robotników.
nym dniem podsumowania dorobku na 

Po pokonaniu trudności gospodar­
czych, rząd bułgarski postaw ił teraz 
przed sobą nowe zadanie — nadrobię 
nia zacofania gospodarczego k ra ju  i 
przekształcenia Bułgarii z k ra ju  ro ln i­
czego w  k ra j przesiew© - rolniczy. 
P rzyjęta niedawno przez parlam ent 
ustawa o dwuletnim  narodowym  p la­
nie gospodarczym Bułgarii przewidu­
je, że w  la tach 1947 i 1948 przekroczo­
ny zostanie przedwojenny poziom pro

Tajny rząd faszystowski w Argentynie
p r zy g o to w u j spisek przeciw  republice włosklei

RZYM, 29.6 (Obsi. wi.). Jak donosi 
prasa, poiicja wykryła wielką podziemną 
terrorystyczną organizację faszystowska 
pod nazwą „Fasci d‘Accione Rewhłtćo- 
naria“ („Far“).

W Rzymie i innych miastach Wioch 
dokonano licznych aresztowań. Areszto­
wany został w szczególności, ostatni „ko 
miaarz republikańsko - faszystowski“ 
prowincji rzymskiej Giuseppe Pittiranj 
skazany zaocznie na 25 lat więzienia o- 
ras były szef „czarnych brygad“ Medio­
lanu pułkownik Poteni. Podczas areszto­
wań wykryto broń i setki obligacji „po­
życzki faszystowskiej“, wypuszczonej 
tajnie przez kierowników organizacji.

Jak informują gazety, „tymczasowy 
rząd faszystowski“, utworzony tajnie w 
Argentynie, kontroluje za pośrednictwem 
swoich przedstawicieli — byłych sekreta­
rzy partii faszystowskiej, Carło Sforza i 
Augusto Tu rai tli, ukrywających się we 
Włoszech, zarówno organizację podziem­

ną „Far“, kierowaną przez niejakiego de 
Perini (byłego oficera legionu faszystów 
skiego), jak i działającą legalnie organi­
zację faszystowską „Wioski ruch socjai 
ny“, która nawet wystawiła swoje listy 
na wyborach. Ostatnia wydaje legalnie 
w Rzymie i Mediolanie tygodniki „Idea 
Nuova“, „RivOita Ideale“, „Meridiano 
d‘Italia“, podczas gdy „Far“ kolportuje 
podziemnie własne ulotki faszystowskie 
,JRevoiutione“, „Credere“, ,;Mussoiini“ 
i importowane nielegalnie z Argentyny 
gazety „Rifsodiiimento“, „Credere", ,;Ob- 
bedire“, „Combattere“.

Celem tego ruchu faszystowskiego, 
jak donoszą gazety, jest utworzenie nie­
legalnych organizacji zarówno maso­
wych, jak i niewiekich terrorystycznych. 
Operacje policji trwają mimo sygnału 
podanego przez rzymską gazetę neofa­
szystowską „Giorraale delła Serra“, która 
zawiadomiła przestępców faszystowskich 
o aresztowaniach, rozpoczętych ¡9 
czerwca.

Francja przed nowym kryzysem rządowym
Rząd bez udziału komunistów i CCT
nie może liczyć na zaufanie społeczeństwa —
stwierdza lewicowe pismo socjalistyczne

dukeji w  przemyśle i  w  rolnictwie, a 
na skutek  tego podniesie się m ateriał 
ny 1 ku ltu ra lny  poziom życia narodu.

Wedle planu produkcja przemysło 
wa powiększy się w  roku 1947 o 36 
proc., a w  r. 1948 o 67 proc. w  stosun­
ku do poziomu z r. 1939. Produkcja 
energii elektrycznej wzrośnie w  cią­
gu tych dwóch la t o 35 proc. Wydo­
bycie węgla kamiennego zwiększy się 
w r. 1948 o 40 proc. w  porównaniu z 
r. 1948. Wzrośnie także wydobycie 
rud  i innych minerałów.

Dwuletni narodowy p lan  gospodar 
czy przewiduje podjęcie w ielkich no­
wych robót budowlanych. Celem ze­
lektryfikow ania k ra ju  i zaopatrzenia 
przem ysłu w  energię elektryczną w  
br. rozpoczyna się budowa 12 nowych 
elektrow ni termicznych, 16 elektrowni 
wodnych, 16 podstacji transform ato­
rowych itd. W przyspieszonym tem ­
pie odbywa się budowa takich  w iel­
kich elektrow ni wodnych jak  „Rosi- 
ca“, „Topolica“, i „Tambooz“, a  ta k ­
że wielkiego zespołu hydrotechniczne­
go K oprinka“. Na ukończeniu jest 
już budowa fabryki cementu „W ul­
kan“, fabryki nawozów sztucznych, a 
w  najbliższym czasie podjęta zostanie 
budowa całego szeregu nowych przed 
siębiorstw  przemysłu maszynowego, 
włókienniczego, chemicznego i  in ­
nych gałęzi przemysłu.

W w yniku wypełnienia dw uletnie­
go narodowego planu gospodarczego 
nadrobione zostanie daw ne zacofanie 
gospodarcze Bułgarii i  położony zosta 
nie trw ały fundam ent dla dalszego 
postępu i  rozkwitu.

Dążąc do politycznej i gospodarczej 
niezawisłości swego kraju , naród buł 
garski jest przekonany, że po trafi wy 
pełnić swój dw uletni p lan  przy porno 
cy własnych środków, nie uciekając 
się do lichwiarskich pożyczek od kra 
jów kapitalistycznych.

„Urzeczywistnienie dwuletniego pla 
nu Bułgarii — powiedział wódz naro 
du bułgarskiego Georgij Dymitrow 
na zebraniu nagrodzonych za w ydaj­
ność pracy robotników przedsię­
biorstw  sofijskich — wymagać będzie 
wysiłku całego narodu, zjednoczone­
go wokół klasy robotniczej 1 p racu ją­
cej inteligencji ludowej. To, do czego 
inni doszli w  ciągu 100 lat, m y pow in­
niśmy osiągnąć w  ciągu 10—20 lat. 
Tylko w  tak i sposób — zakończył Dy 
m itrow  — zagw arantujem y naszą nie 
podległość narodową i  przyczynimy 
się do stałego w zrostu dobrobytu mas 
ludowych“.

V. R

PRĘ VJĘCIA U PREMIERA
Dnia 28 bm. bawiąca w Polsce dele­

gacja socjalistyczny«* parlamentarny» 
stów czechosłowackich w towarzystwie
ambasadora Czechosłowacji W Wara«* 
wie, p. Hejreta, złożyła w  Prezydium 
Rady Ministrów wizytę premierowi Jó­
zefowi Cyrank ewiczowi.

Wicepieimer Kostoff
konferuj« z  członkami rządu RP

W dniu 28 bm. wicepremier Bułgarii 
p. Kostofi przeprowadzi! w godzinach 
rannych szereg rozmów z polskimi oso­
bistościami oficjalnymi.

Wicepremier Kostoff złóż W wizytę 
ministrowi przemysłu i handlu, Minco­
wi, zaś bułgarski wiceminister nandio 
zagranicznego, Petrowski zlożyi wizytę 
wiceministrowi przemysłu i handlu Gros 
sfeldowi.

W godzinach popołudniowych nastąpi 
to w Ministerstwie Spraw Zagranic*, 
nych podpisanie umowy o współpracy 
kulturalnej między Polską a Bułgarią, 
po czym odbyta się konferencja praso- 
W8.

W godzinach wieczornych premier Jó 
zei Cyrankiewicz przyjął wicepremiera 
Bułgarii p. Kostoffa w obecności po ­
sła Bułgarii w Warszawie, P Tagaro- 
wa.

Marszałek Sejmu
dzięfcu e za tyczenia

Z okazji nrenin Marszalka Sejmu li­
sta woda wczego, Ob. Władysława Kowal­
skiego do Gabinetu Marszałka i <fo Biu­
ra Sejmu Ustawodawczego wpłynęły li­
czne depesze i bsty z gratulacjami od 
członków Rządu, od Ogranizacji Par­
ły mych od Związków Zawodowych, od 
Związków Młodzieżowych itp. — z ca­
łego kraju.

Marszalek Sejmu Ustawodawczego 
wyraża podziękowanie wszystkim, któ­
rzy złożyli mu >yczenia w dniu jego i-
mienin,

Obrady
Rady Naczelnej S. D.

W dniu 28 czerw«ia br. rozpoczęły się 
w Warszawę obrady Rady Naczelnej
Stronnictwa Demokratycznego.

Pogrzeb
działacza oświatowego PPS

Na cmentarzu Powązkowskim odbył 
się pogrzeb Roberta FrceKcha, długole­
tniego działacza. oświatowego Polskiej 
Partii Socjalistycznej.

Nad rotwartym grobem wiceprzewod. 
niczący CKW PPS tow. Adam Kuryło. 
wicz wygłosił przemówienie. Mówca 
podkreśli! zasługi zmarłego w dziele 
szerzenia oświaty i pogłębiania kultury

PARYŻ, 29.5 (Obsi. wł.). — Dzisiej­
sza pra6a, omawiając rozwój sytuacji 
we Francji, pisze o możliwości nowego 
kryzysu rządowego.

Przez ostatnie 24 godziny ministro - 
wie obradowali prawie bez przerwy. 
Możliwe jest nowe posiedzenie gabine- 
tu, które odbędzie się prawdopodobnie 
pod przewodnictwem prezydenta Repu­
bliki. Przyczyną różnicy zdań między 
głównymi partiami rządowymi jest 
strajk górników.^ Bardziej gjęboką przy 
czyną rozbieżności w łonie rządu są

dwie koncepcje gospodarcze i politycz­
ne. Wydaje się, że Większość ministrów 
socjalistycznych wypowiada się za u- 
względnieniem żądań górników, pod - 
czas gdy ministrowie MRP i partii rady 
kalnej uważają, że jeżeli rząd zgodzi 
się na ustępstwa, to weźmie jednocześ­
nie na siebie odpowiedzialność za inflację.

Ramadier zamierza podobno opreco - 
wać biians gospodarczy i finansowy, któ 
ry ma określić granicę ustępstw wobec 
żądań klasy robotniczej. Jeżeli orgamza 
cje robotnicze uznają te ustępstwa za

Tsaldaris sprzedał niezależność Grecji
podpisując układ o „pomocy“

ATENY, 29.6 (Obsi. wł.). — W prasie 
opublikowano tekst układu grecko - 
amerykańskiego, podpisanego *0 czer-

Napierała mistrzem Polski
w biegu kolarskim Kołobrzeg-Szczecin

W ramach mistrzostw sportowych 
Święta Morza, odbyi się na trasie Koło­
brzeg — Szczecin bieg kolarski o tytuł 
mistrza Pofeki 29 najlepszych kolarzy

caiego kraju wystartowało z Kołobrzegu 
w dmu 28 br., o godz. 9.37. Dystans 
szosowy, który prowadził przez Trzewla- 
t«5w, Płoty, Starberk i Dąb, wynosił 201 
km 200 m.

PIERWSI W STARGARDZIE 
Do Stargardu pierwsza przybyła czo­

łówka, składająca się z Wiśniewskiego, 
Siemińskiego i Wójcika. Napierała znaj­
dował się w tym czasie w drugiej czo­
łówce razem z Bańskim i Czyżem. Do­
piero na przestrzeni Stargard — Szcze­
cin. Napierała i Bański wysunę® się na 
czok).

CZYŻ REWELACJĄ WYŚCIGU
Doskonały miody zawodnik Czyż (ŁKS 

— Łódź), który zajął piąte miejsce, wy­
kazał dużo wytrzymałości C jedynie wy­

rek rządu oświadczył, iż rząd brytyjski pedek, jakiemu uległ, nie pozwolił wysu­
nie zamierza nalegać na to, aby wybory j się tnu na czoło. Wiśniewski, który 
na Węgrzech mogły się odbyć jyllro pod ’ był jednym z najpoważniejszych preten- 
_ ! . j  j  dentów do tytułu mistrza Połsld, zemdlał

Wybory na Węgrzech
wewnętrzną sprawą 
tego kraju
stwierdza rzqd brytyjski

LONDYN, 29.3 (Obsi. wi.). Na pytania 
zadane w Izbie Gmin w sprawie sytua­
cji na Węgrzech, rzecznik rządu «sdpowic 
dział, że rząd brytyjski nie nosi się z na­
miarem wystania komisji badawczej do 
tego kraju.

Odpowiadając na inne pytania, rzecz- 
rządu oświadczył, iż rząd brytyjski

międzynarodową kontrolą i po wycofaniu 
się wojsk radzieckich. Sprawa wyborów 
na Węgrzech jest sprawą wewnętrzną 
tego kraju.

Rząd brytyjski nie chce narzucać sy­
stemu kontrolowania rządów, które po­
winny być niezawisłe.

Prześladowania
komunistów

NANKIN, 29.6. (Obsł. wł.). — N aj­
wyższy Trybunał w Nankinie nakapał 
aresztowanie przywódcy komunistycz­
nego, c^^T oe-T ung .

na 90 kilometrze.
PIERWSZA NAGRODA 

MARSZAŁKA PO LSK I- 
2YMIERSKIRGO

Pierwszą nagrodę—aparait fotograficzny 
marki Prasti-Fkx, zdobył Napierała (KS 
Sarmata — W-wa), który uzyskał czas 
6 godz. 15 m. 40 s.

Dalsze miejsca zajęli: Wójcik (SKP— 
W-wa) 6 godz. 15 m. 45 sek., Bański 
(Sarmata, W-wa) 6 godz. 15 m. 55 sek., 
Zieliński (Elektryczność, W-wa) 6 godz. 
16 m. 1 sek., Czyż (ŁKS, Łódź) 6 godz. 
20 m. 3 sek., Pietraszewski (Łódź) 6 
aod*. 45 «eto

wca w Atenach. W myśl tego ukła 
du rząd grecki zobowiązuje się do e 
fektywnego wykorzystania nde tylko 
pomocy amerykańskiej, lecz i wła 
snych zasobów Grecji, przy czym ml 
sja amerykańska będzie udzielała 
„rad rządowi greckiemu eo do wyko­
rzystania tych czy innych zasobów"

„Szef misji amerykańskiej — głosi 
artykuł 4 — zobowiązuje się wspólnie 
z przedstawicielami rządu greckiego 
określić terminy 1 warunki, na jakich 
od czasu do czasu u«lzielana będzie 
określona pomoc z tytułu niniejszego 
układu".

W artykule 7 zastrzega się swobod­
ną możliwość dla dziennikarzy ame­
rykańskich obserwowania realizacji 
„programu pomocy". Zgodnie z art. 8 
rząd grecki zobowiązuje się poczynić 
wszystkie kroki, które zostaną mu 
wskazane, dla zapewnienia tajemnicy 
pewnych materiałów służby informa­
cyjnej I nie podawanta tych tajemnic 
cudzoziemcom bez zezwolenia prezy­
denta Stanów Zjednoczonych. Rząd 
grecki zobowiązuje się nie używać po­
mocy amerykańskiej na pokrycie dłu­
gów zagranicznych lub procentów z 
nich. Artykuł 10 p. widuje, w jakich 
wypadkach udzielenie pomocy może 
być przerwane.

Gazeta „Ta Nea" zaznacza, że u- 
kład jest najcięższym ze wszystkich 
układów, podpisywanych kiedykolwiek 
przez Grecję. „Jego artykuły — pisze 
gazeta — krępują Grecję i oddają cał­
kowicie do dyspozycji Ameryki".

Gazeta „Elefteri Ellada" pisze, że 
dokument podpisany 20 czerwca nie 
jest układem, 1 zz rozkazem Ameryki, 
pod którym podpisał się rząd grec­
ki.

„Wolny naród grecki — oświadcza 
gazeta — nigdy nie podpisałby doku­
mentu, niweczącego Grecję jako pań­
stwo niezależne". Natód, podkreśla 
gazeta „Ryzospastis", nie wybaczy o- 
becnym kierownikom zaprzedania nie- 

(łrecJŁ

niewystarczające i jeżeli konflikty spo 
ieczne trwać będą nada!, to wtedy rząd
zrzeknie się odpowiedzialności wobec 
parlamentu.

Dziennik „Parlslen Libere" stwier - 
dza, że uwagę opinii francuskiej przy - 
c;ąga nadal interpelacja posła Gaziera.: 
Interpelacja ta — zdaniem dziennika — i 
jeat objawem kryzysu, panującego w j 
partii socjalistycznej.

„Humanite“ pasze w związku z tym, 
że grupa Gaziera - Moleta w partii so­
cjalistycznej domaga się «iymisji rządu, 
uważając dalsze sprawowanie rządu 
bez udziału komunistów za* niemożliwe.

Lewicowy dziennik socjalistyczny 
„Franc Tireur“ pisze, że plan gospodar 
czy opracowywany obecnie przez Rama 
diera będzie eksperymentem równie żaio 
snysn, jakim jest plan Schumanna na 
płaszczyźnie finansowej. Dziennik pod. 
Kreślą, ze bez Generalnej Konferencji 
Pracy i partii komunistycznej żaden 
rząd nie może mieć zaufania społeczeń­
stwa.

Zakończenie strajku górników we Francji
Rzqd zaakceptował warunki porozumienia

PARYŻ, 29.6 (Obsi. wł.). — Federa- 
cja Górników przyjmując do wiadomo­
ści zaakceptowanie orze z Rząd wysunię 
tych warunków, zadecydowała, że pra­
ca podjęta będzie w poniedziałek rano.

Minister przemysłu ustanowił stawkę 
35 fr dziennie dla wynagrodzenia wzro 
stu produkcji. Poza tą stawką ustano -

wiono premie dodatkowe zależne od in 
dywiduainej wydajności robotnika. Staw 
ką tą objęte jest wzmożenie produkcji 
zanotowane od lipca 1946 r. i premia bę 
dzie w przyszłości zwiększana propor - 
cjonalnie do przyszłego wzrostu wydaj 
ności. Wszystkie te stawki obowiązują 
od 1 czerwca br.

Ograniczenie eksportu nafty
w Stanach Zjednoczinycb

WASZYNGTON, 29.6 (PAP). — Do 
K ongresu w płynął w  p iątek  projekt 
ustaw y o ograniczeniu eksportu ze 
Stanów Zjednoczonych nafty  i prze­
tworów naftowych.

Jeśli ustaw a będzie uchwalona, za­
kazany będzie wywóz nafty  b e t ze­
zwolenia m inisterstwa m arynarki, 
stwierdzającego, że eksport ten nie

godzi w  interesy obrony narodowej. 
Jednocześnie m inisterstwo handlu bę
dzie musiało każdorazowo zaświad­
czyć, że dany transport nie jest niez­
będny dla konsumeji wewnętrznej.

Komisja morska Kongresu bada 
sprawę, dlaczego nafta  jest eksporto­
wana, kiedy mowa jest o racjonow a- 
n iu  nafty  w Stanach Zjednoczonych.

C O  PISZE PRASA ZA G R A N IC ZN A

Pomoc gospodarcza Stanów Zjednoczonych
to nie dobroczynność a transakcja handlowa

„Nowoje Wremia“ zamieszcza artykuł 
o projektach pomocy amerykańskiej d!a 
Europy, w którym stwierdza, że odbu - 
dowa gospodarcza państw europejskich 
byłaby znacznie łatwiejsza i szybsza,

§dyby państwa te otrzymały pomoc ze 
tanów Zjednoczonych w  postaci poty 

czek, kredytów i towarów. Stany Z je ­
dnoczone mogą udzielić takiej pomocy, 
jdyż  zdolność produkcyjna tego kraju 
nie tylko nie zmalała w czasie wojny, 
ale znacznie wzrosła.

Poza tym z punktu widzenia własne­
go dobrobytu gospodarczego, jak n a j ­
szybsza odbudowa państw europejskich 
r wyrównanie szkód wojennych leży w 
interesie Stanów Zjednoczonych, ponie 
waf pozwoliłoby to na przywrócenie nor 
malnych stosunków handlowych na 
świecie.

Narody Europy doskonale zdają sobie 
sprawę, że pomoc gospodarcza ze stro 
ny Stanów Zjednoczonych przyniosłaby 
korzyści obu stronom. Jest bowiem rze 
czą jasną, że chodzi nie o dobroczyn - 
gość, lecz o transakcję handlową, w któ 
rej jednakowo zainteresowane są pań - 
stwa europe jskie, jak i Stany Z jedno 
czone.

Jednakże narody europejskie przeko­
nały 6ię, że w  praktyce pomoc emery - 
kańska często jest uzależniona od wa - 

W*» ato aft «if pngodzfó *

poczuciem godności suwerennego pań -
stwa.

Żadne państwo demokratyczne w Eu 
ropie nie mogłoby zgodzić się na po ­
życzki lub kredyty, udzielone na takich

przyznano je Gre 
tzw. „doktry

warunkach, na jap 
cji i Tprcji w związku z 
ną Trumana".

Tylko rządy antydemokratyczne, nie 
posiadające1 popali*  narodu yfe wła - 
snym kraju i pragnące zastąpić to po­
parcie przez pomoc finansową zagrani • 
cy, mogą zgodzić się na podobne warun 
ki. Pomoc tego rodzaju związana jest 
z bezpośrednią ingerencją w 6prawy we 
wnętrzne państwa, otrzymującego p o ­
moc, J nie przyczynia się do odbudowy 
życia gospodarczego danego kraju.

Grecja od dłuższego czasu otrzymu­
je „pomoc". Najpierw od Wielkiej Bry­
tanii, a teraz od Stanów Zjednoczonych, 
pod postacią pieniężną, jak i towarową 
Mimo to, kraj ten pogrąża się coraz bar 
dziej w nędzy i chaosie gospodarczym.

Dlatego też przy omawianiu pomocv 
gospodarczej Stanów Zjednoczonych dla 
demokratycznych państw europejskich 
z góry muszą być wyłączone wszelkie 
warunki, nie licujące * godnością naro­
dową i niezależnością tych państw za • 
równo w dziedzinie polityki zagranicz­
ne’, iak i wewnętrznej.

Warunki ttkłe q

sarni poszczegó.nych krajów i ogólnej 
gospodarki światowej.

Z komentarzy prasy do planu Marshall 
•a wynika, że pierwszym pytaniem, któ 
re powstało w opinii publicznej państw 
demokratycznych, było: w jakim stop -
^rornifif ?te0 zwlązan^ Je8t * „doktryną

Powodzenie planu Marshalla zależeć 
będzie od odpowiedzi na to pytanie.

Propozycja Marshalla została sforma 
iowana w sposób bardzo ogólnikowy. 
Jednakże szermierze „bloku zachodnie­
go" szykują się już do wykorzystania 
tego planu Może on być wykorzystany 
dla realizacji planu Churchilla, który by 
najmniej nie zmierza do zjednoczenia 
wysiłków Europy dla odbudowy jej ży­
cia gospodarczego i powrotu <io nortral 
nych stosunków międzynarodowych —* 
lecz do zupełnie innych celów.

Wciąż jeszcze trudno powiedzieć, do 
jakiego sropnif pian pomocy amerykań­
skie i dla Europy, wysunięty przez mini 
str a Mart hall s, zostanie zrealizowany 
lub co jak ego stopnia osiągnie on swe 
cele, O ile mają być podjęte poważne 
wysiłki w celu rozbudowania i skonsoli- 
dówania gospodarki państw europejskich 
i normalizacji handlu międzynarodowego», 
to nie ulega wątpliwości, że wszystkie 
narody europejskie i wszystkie rządyj 
o£d3 Sii.aiłki je popierać.
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Likwidujemy anachronizmy

Reorganizacja władz morskich
ans;:smłBBfiaB

Do chwili obecnej władze morskie 
ara<Wją w oparciu o przedwojenne prze 
p?ey prawne. Ton stan rzeczy stwarza
sytuację wyjątkowo niekorzystną, po- 
ńfeważ przedwojenne rozporządzenia ob 
liczone były na posiadany przez nas je­
den port pierwszej klasy, tzn. Gdynię, o- 
raz nieliczne porty rybackie: Jastarnię, 
Hel, Władysławowo itp. Jest rzeczą zro 
zumiaią, że z chwilą, gdy nasze wy - 
brzeże rozciągnęło się na obszar ponad 
500-k:lometrowy, gdy objęliśmy z por­
tów większych — poza Gdynią — jesz 
eze Gdańsk I Szczecin, a z portów śre­
dnich: Kołobrzeg, Elbląg, Ustkę I Darło 
wo, nie licząc całego szeregu portów 
małych i przystani rybackich, przepisy 
te nie odpowiadały wymogom życia co 
dziennego. Stąd też powstały oparte na 
wewnętrznych zarządzeniach mioiste - 

rialnych pewne dziwolągi, jak Główny 
Urząd Morski, którego istnienie nie by 
to przewidziane przez żaden akt praw­
ny, delegatury tego urzędu itp.

Obecnie, w najbliższym czasie, spra­
wa administracji morskiej doczeka si§ 
usystematyzowania i uporządkowań:-!. 
W Ministerstwie Żeglugi jest opracowy 
wany cały szereg rozporządzeń, norm-u

daleko zaawansowane, że należy spo - 
dzlewać się, że już najbliższe Dzienniki 
Ustaw przyniosą ogłoszenie zasadni - 
czyeh dekretów.

NOWE KAPITANATY 
Władzami administracji morskiej — 

poza Ministerstwem Żeglugi — pozosta 
ją tak, jak przed wojną, Urzędy M or­
skie. Prócz Urzędu Morskiego w Gdyni 
utworzony zostaje z kompetencjami na 
obszar całego wojew. szczecińskiego 
Urząd Morski w Szczecinie. Zasadnicze 
funkcje w portach sprawować będą tak, 
jak dotychczas kapitanaty portów. 
Prócz istnieją/cych już w Gdyni i 
Szczecinie — powołuje się jeszcze kapi­
tanaty w Elblągu, Hehi, Władysławo­
wie, Ustce, Darłowe i Kołobrzegu. Nie 
którym z nich ponadto będą jeszcze 
przydzielone położone w sąsiedztwie 
mniejsze porty i przystanie. Kapitanaty 
portów i Urzędy Morskie załatwiać bę 
dą całokształt spraw związanych z ad­
ministracją morską w najszerszym zna 
czeniu, a więc zarząd i eksploatacje por 
tów morskich, ustawienie i utrzymywa­
nie wszelkich niezbędnych dla żeglugi 
znaków, dbanie o 'bezpieczeństwo na dro 
gach wodnych morskich, rejestrację 6tat

jących sprawy administracji morskiej i ___, _____ _ r_..____  _b
dostosowujących je do wymagań życia pośrednictwo przy angażowaniu 
na naszym wybrzeżu. Prace te są tak ! okrętowych itp.

ków, wystawianie patentów żeglarskich,
załóg

Robotnicy Żyrardowa
manifestują wolę jedności

W obszernej sali Domu Kultury w Ży 
rardowie zebrało się powyżej 1200 
człóków bratnich partii — PPR i PPS. 
aby zamanifestować jedność klaśy robot 
niczej i jednolity front obu partii robot 
niczych.

Ne żebranie przybyli przedstawiciele 
KC PPR tow. Kratko, CKW PPS -  
t<~ w. Walter, Warsz. Wojew. Komit. 
PPR — Tow Tureiriec, Komit. Wojew. 
PPS — sekretarz — tow. Dobrowolski.

Po powołaniu prezydium, w którym 
zasiedli przedstawiciele centralnych, wo 
jewódzikich, miejskich komitetów oraz 
aktywiści PPR i PPS — referat, obrazu 
jący sytuację gospodarczą w Potece, wy­
głosił tow. Walter. Zanalizował on wa - 
runki, w jakich wypadło rządowi ludo­
wemu podjąć wielkie dzieło odbudowy 
zniszczonego kraju.

Na zakończenie swego referatu tow. 
Walter pod kreśli i, że walkę z pasoży - 
tem spekulacyjnym zdolna jest podjąć 
w pierwszym rzędzie klasa robotnicza 
poprzez swój udział w Komisjach Kon­
troli Cen i komitetach do walki z droży­
zną 1 Spekulacją.

Następny mówca — tow. Kratko — 
przedstawił w bardzo żywo i ciekawie 
wygłoszonym referacie sytuację poli­
tyczną za granicą i w kraju.

W dalszym ciągu zebrania, czionko - 
wie obu partii przedstawili swój punkt 
widzenia na zagadnienie spółdzielczości, 
wymagającej usprawnlena oraz zadali 
szereg pytań natury gospodarczej i po 
litycznej.

Obszernych t wyczerpujących odpo­
wiedzi udzielał! przedstawiciele central­
nych władz partyjnych.

|nki wybrać zawód?
Bezalatne kursy telekomunikacyjne

2-miesięczny kurs przy Dyr. Okr. 
Poczt I Telegrafów przygotowuje nowe 
kadry teletechników T radiotechników. 
Nauka jest bezpłatna, przy czym ucznio­
wie kursu przez cały czas pobierają wy 
nagrodzenie wg. 11 grupy uposażenio­
wej pracowników państwowych PPT i T 
wraz ze, wszystkimi dodatkami. Po U- 
kończeniu kursu absolwenci otrzymują 
tytuł teietechuiika i pełną gwarancję za­
trudnienia w ' tym charakterze w państw, 
przeds. PPT i T.

Na kurs ten przyjmowani będą kąndy 
daci płci obojga w wieku 18 — 30 lat. 
Wymagane jest wykształcenie ogólne w 
zakresie 4 ki. gimnazjum (mała matura) 
względnie 6 ki. gimnazjum starego ty­
pu.

8 miesięczny kurs radiotelegraficzny 
przy Urz. Telekomunikacyjnym w War 
ezawie dla kandydatów na radiooperato 
rów. Nauka na kursie bezpłatna. Uczest 
nicy kursu otrzymują nadto wynagro­
dzenie według 9 grupy upos. dla prac 
PPT i T wraz ze wszystkimi dodatkami. 
Warunki przyjęcia jak wyżej.

3 mieś. kursy dla kandydatek na tełe- 
fonistk’. 1 teletypistki przy Urzędzie Te 
lekom, w Warszawie. Nauka również 
bezpłatna Kandydatki, posiadające wy - 
kształcenie w zakresie małej matury, o- 
trzymują w czasie trwania kursu wyna­
grodzenie według 9 grupy uposażenia, 
a w zakresie liceum według 8 grupy u- 
posażenia dla prac. PPT i T wraz z do­
datkami.

Bliższych informacji udziela Samo - 
dzielny Oddział Osobowy (Referat Szkol

nictwa) Dyr. Poczt i Telegrafów w War 
szawfe,, ul. Sw. Barbary 2, II piętro, po 
kój, Nt 16.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że je 
dnocześnię przewidziana jest likwidacja 
Biur» Odbudowy Portów, którego zada 
nie przejmą Urzędy Morskie. One więc 
będą komórką dyspozycyjną, która, poza 
eksploatacją już istniejących urządzeń, 
dbać będzie o remont zniszczonych woj 
ną urządzeń portowych, instalowanie no 
wyoh oraz konieczną modernizację poi - 
ekich portów morskich.

O WŁASNE PRAWO MORSKIE
Przewiduje się również utworzenie 

specjalnego organu na prawach Depar­
tamentu Ministerstwa Żeglugi, który 
ma się zająć naukowym badaniem i o- 
pracowywaniem wszystkich Spraw, zwią 
zanych % portami, gospodarką morską, 
przemysłem portowym oraz popularyza­
cją wiedzy technicznej w tym zakresie. 
Będzie to Bitwo Studiów I Projektów dla 
Spraw Morskich z siedzibą w Gdańsku. 
Przyznanie temu biuru praw oddzielne­
go departamentu w Ministerstwie Że - 
giugi jest dowodem, jak wielką wagę 
przywiązują nasze władze do planowoś 
ci wszelkich poczynań w sprawach mor 
skich 5 jak dalece silne jest dążenie 
do rozwoju naszej polityki morskiej i 
oparcia jej na naukowych podstawach, 
przepracowanych przez odpowiednie ko 
legium znawców.

Spodziewać się należy, że Biuro Stu 
diów i Projektów dla Spraw Morskich 
w działalności swej nie ograniczy się 
tylko do spraw technicznych, że poza 
ścisłym planowaniem inwestycji i rdz - 
działem pracy pomiędzy poszczególne 
porty w  naszym państwie, zajmie się 
jeszcze tak zaniedbanymi do tej pory 
zagadnieniami ogólnymi. Pewne zacząi 
ki tych prac w postaci opracowań In­
stytutu Bałtyckiego niewątpliwie zdsta- 
ną obecnie usystematyzowane ; pogłę­
bione.

Do chwili obecnej bowiem jesteśmy 
jednym z tych nielicznych państw, któ 
re w ogóle nie posiada własnego pra 
wa morskiego, wszelkie zagadnienia, 
związane z handlem morskim, umowami 
o przewóz, ubezpieczeniami morskimi 
itp. rozstrzygane są jeszce ciągle na za 
sadzie przepisów niemieckiego kodeksu

cywilnego, pochodącego a 2 atycznia 
1863 r.

Jak bardzo przepisy te są sprzeczne 
z duchem naszego demokratycznego u- 
stawodawstwa i obecnymi warunkami— 
nie trzeba chyba nikogo przekonywać. 
Oczywista stworzenie i przepracowanie 
nowego systemu naszego własnego pra
wa morskiego nie jest rzeczą 
nie może być dokonane w okresie krót 
kim. Niemniej jednak radzi bylibyśmy 
dowiedzieć się, że powołane do tego 
władze rozpoczęły już przynajmniej pra 
ce nad kodyfikacją naszego prawa na 
tak ważnym odcinku, (a-f)

W łódzkim Instytucie Pobierania i Konserwacji Krwi

Buteleczka krwi może uratować życie
Nowy Instytut Pobierania Krwi powstaje w Warszawie

Pierwsze próby przetaczania zakonser 
wowanej krwi powstały w Genewie pod 
cza® wojny domowej w Hiszpanii. Wte 
dy to organizowane były masowe ak 
cje zbierania „ofiary“ krwi dSa bojow­
ników Armii Republikańskiej.

Od tego czasu, zwłaszcza w  okresie 
wojny, metoda konserwacji i przetacza 
nia krwi została tak ulepszona i spopu­
laryzowana, że jest nieomal podstawą 
każdego szpitala, każdej placówki sani 
tarnej.

Nic dziwnego, że Polski Czerwony 
Krzyż realizuje w tej dziedzinie zamie. 
rżenia Planu Trzyletniego. Obecnie in­
stytut pobierania, konserwacji i przeta­
czania krwi powstaje w Warszawie, ja­
ko trzeci w  całym kraju (instytuty ta­
kie znajdują się już w Poznaniu i Ło­
dzi).

Na czele instytutu stoi dr Serafin — 
przed wojną kierownik laboratorium 
przy Szpitalu Dzieciątka Jezus, gdzie 
istniała wtedy stacja doświadczalna w 
tym zakresie, która oddała nieocenione 
usługi podczas tragicznych dni wrze - 
śniowych.

Pieniądze s t raci ł
— zarobił spraw ę karną

Działająca na terenie pow. Ostrołęka, 
Komisja Kontroli Społecznej, zapisać 
może na swoje konto poważne sukcesy 
w walce ze spekulacją.

W ciągu krótkiego czasu dokonano 
powyżej 100 lustracji sklepów I przed­
siębiorstw sporządzając 40 protokółów
0 nadużycia w formie pobierania speku 
lacyjnych cen na artykuły żywnościowe
1 tekstylne.

Wielki zjazd
pisarzy chłopskich

Redakcja tygodnika społeczno . lite­
rackiego „Wieś“, orgaoiizuje zjazd pisa­
rzy w Rytwianach (pow. sandomierski) 
między 30 czerwca a 6 iipca 1947 r., 
Zjazd w 6-dniowym programie obej-mu 
je referaty i dyskusje na tematy ogól­
ne i literackie. Problematyka gospodar­
czo - społeczna rozpracowana zostanie 
szeroko jako tło dla zagadnień publicy- 
sty-czno . literackich. Zjazd otworzą re 
feraty na temat współczesnej sytuacji 
Inteligencji polskiej (redaktor „Kuźnicy“ 
Stefan Żółkiewski) oraz roli i zadań in­
teligencji chłopskiej (red. „Wsi“ J. A. 
Król).

Wśród wybitnych gości wygłoszą re­
feraty minister Oświaty St. Skrzeszew­
ski, wiceminister oświaty Wilhelm Garn 
carek, prof. Jaworzyński, prof. Górski, 
prof. Pieniążek, wicemin. przemysłu Eu 
geniusz Szyr, min. żeglugi, Adam Rapa 
dci, min. rolnictwa Jan Dąb . Kocioł i 
inni.

Odbędą się dyskusje literackie na te­
mat poezji powieści, reportażu, prasy 
chłopskiej i rewizjonizmu historycznego.

Zjazd ten zgromadzi około 150 pisa - 
rzy publicystów chłopskich. Ze względu 
aa ważność zagadnień, jakie opracują, 
liczbę i powagę uczestników. — Zjazd 
staje się ważnym wydarzeniem w aktu 
elnym życm kułturataym Polski. <

P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y
Zarząd Główny Związku Inwalidów Wojennych R. P. w War­

szawie, ulica Estońska 8 ogłasza przetarg nieograniczony na wyko­
nanie G. O., wodociągów, kanalizacji, wody gorącej, gazu i insta­
lacji elektrycznych w budynkach Związku przy ulicy Pierackieg-o 16, 
16-a i Słupeckiej 6.

Oferty w kopertach zalakowanych należy składać w kasie Za­
rządu Głównego, ulica Estońska 8 do dnia 5 lipca 47 r. godlzina 12.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wyso­
kości 2% sumy kosztorysu w Banku Gospodarstwa Spółdzielczego 
Nr konta 130.

Otwarcie ofert nastąpi w Biurze Zarządu Głównego w dniu 
5 lipca o godzinie 12,15. Podkładki przetargowe można otrzymać 
za zwrotem kosztów w Referacie Budowlanym przy ulicy Estoń 
skiej 8 w godzinach 10 — 12.

Zarząd Główny Związku Inwalidów Wojennych R. P. zastrzega 
sobie prawo wyboru ofert, niezależnie od zaoferowanej ceny, jak 
również unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i wypłace­
nia odszkodowania. nr. 1438

P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y  .
Urząd Wojewódzki Gdański, Dział Rolnictwa i Reform Rolnych 

Wydział Wodno - Melioracyjny w Sopocie ogłasza przetarg n;e- 
ograniczony na renowację kanałów i rowów na terenie Żuław Wi­
ślanych w pow. gdańskim, kwidzyńskim, elbląskim i ma-lborskim, 
polegający na usunięciu wszelkiego rodzaju przeszkód tamujących 
odpływ wody w korytach, oczyszczeniu ich z zarośli i namułów, 
zgodnie ze szczegółowymi warunkami technicznymi, wyłożonymi 
do wglądu w poniżej podanych urzędach.

Termin całkowitego wykonania robót na poszczególnych pelde- 
rach ustala się na dzień 15 października 1947 r. Postęp robót musi 
być zgodny z planem robót, ustalonym przez Wydział Wodno-Me­
lioracyjny w Sopocie.

Oferty należy składać na całość roboty, z dołączeniem koszto­
rysów ofertowych na każdy pelder oddzielnie, w zapieczętowanych 
kopertach z napisem: „Oferta na renowację rowów i kanałów na 
Żuławach“ w Wydziale Wodno - Melioracyjnym w Sopocie, ul. 
Emilii Plater 10, do d. .a 11 lipca 1947 r. godz. 10.

Bliższe informacje i podkładki przetargowe za zwrotem kosz­
tów własnych otrzymać można- w godzinach urzędowych cd dnia 
2 lipca br. w Wydziale Wodno - Melioracyjnym w Sopocie, w Re­
jonowym Kierownictwie Robót Wodno - Melioracyjnych we Wrzesz­
czu, ul. Liebermana 32 i w Rejonowym Kierownictwie Robót Wod­
no-Melioracyjnych w Elblągu, ul. Stalina 67.

Do oferty należy dołączyć pokwitowanie na złożone wadium 
w wysokości 200.000 zł.

Złożone oferty obowiązują oferenta 1 miesiąc od dnia prze­
prowadzonego przetargu; ofertę należy zaopatrzyć oświadczeniem, 
że została ona zestawiona po obejrzeniu terenu robót ł zapozna­
niu się z ich zakresem i jakością.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia l i  lipca 1947 r. godz. 10 
w Wydziale Wodno - Melioracyjnym w Sopocie.

Urząd Wojewódzki zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego 
oferenta, podział roboty pelderami między oferentów, wyłączenia 
dowolnych peiderów oraz unieważnienia przetargu, bez podania 
przyczyn i bez jakichkolwiek odszkodowań. 1407

PAN MIELNICKI — właściciel skle­
pu bławałnego w Ostrołęce nie tylko 
podwyższał ceny z dnia na dzień, ałe u- 
ważał, 4« rozporządzenie o uwidacznia 
triu cen i posiadaniu rachunków jego nie 
obowiązuje,

Jego głębokie przekonanie o bczkar 
noścł zostało poważnie zachwiane, gdy 
Komisja sporządziła protokół. Próbował 
ratować sytuację wręczając jednemu * 
członków Komisji łapówkę, w rezulta­
cie stracił pieniądze, a zarobił sprawę u 
prokuratora za przekupstwo.

Ukarani zostali poza tym w drodze 
administracyjnej KWIATKOWSKI BO­
LESŁAW — piekarz za pobieranie lich­
wiarskich cen za chleb, OSOWIECKI 
WŁADYSŁAW za spekulację artykułami 
przemysłowymi przeznaczonymi dla 
wsi. Poza tym cała plejada spekulantów 
Ostrołęki z panami: Wyrobek Józef, Kur 
piewsk! Antoni, Gowrychowski Wiesław, 
Sokołowski, Kraszewski, Postuletriec, 
Guchcińskl na czele. (Ig)

Krew do konserwacji pobierana bę - 
dzie od dawców honorowych i płatnych. 
Ponieważ na trzy istniejące grupy O, 
A i B — tylko O jest urawersailna, to 
jest łączy się z dwiema pozostałymi, 
wszyscy dawcy -będą rejestrowani, aby 
w razie potrzeby nie przeprowadzać po 
spiesznych badań grupy, do -której na­
leżą (omyiki w tej dziedzinie są niemal 
zawsze śmiertelne).

Instytut otrzyma! kilkupokojowy ło - 
kał przy ul. Katowickiej (Saska Kępa). 
Urządzenie stacji, którego k-oszt wyno 
si ok. 5 milionów zł, ma być dostarczo­
ne przez Amerykański Czerwony Krzyż. 
Najważniejszą częścią urządzenia jest 
olbrzymia chłodnia o pojemności 500 — 
600 litrów, która pozwoli na konserwa- 
cję życiodajnych buteleczek krwi. Rów

nie konieczne 6ą mikroskopy, ciepiarUj 
suszarki, wirówki itd. Część urządzenia 
została już zainstalowana i otwarcie in­
stytutu nastąpi prawdopodobnie me p6i 
niej niż we wrześniu.

Pomocy w tej akcji udzielą niewąt - 
piiwie instytucje, które w pierwsaysł 
rzędzie będą odbiorcami krwi dla prowa 
dzonych przez siebie szpitaK, jak Mini­
sterstwo Bezpieczeństwa, Resort Zdro 
wia, Ubezpieczalnia Społeczna.

Ale całe społeczeństwo winno pamię­
tać, że mała butelczka krwi, a raczej jej 
plazmy, może uratować życie każdego, 
kto uległ ciężkiemu wypadkowi, lub 
walczy z chorobą, której organizm j e ­
go sam nie jest w stanie zwyciężyć.

Dlatego sprawa instytutu jest sprawą 
ogólną.

N a s i CMijtelniCĘg Ę»iMw.qt

Nieuczciwość trzeba piętnować
Od trzech miesięcy w powiecie kwi­

dzyńskim na skutek nie wydawania chle 
ba kartkowego, mieszkańcy Kwidzynia 
otrzymali ryczałtowo za cały ten okres 
ekwiwalent w -postaci cuk-r-u w ilości od 
5 — 15 kg. Ilość kg cukru zależała, ro 
zumie się, od ilości członków rodziny.

Wspomniany cukier byi rozprowadzo­
ny i wydawany przez Spółdzielnię Spo­
żywców w Kwidzyniu, sklepy Nr 4 i 6. 
Jak wywiązuje się z tego zadania Spół­
dzielnia Spożywców?

Otóż w  czeregu wypadsów oba skle­
py nie doważaiy od 10 do 40 dkg, zależ 
nie od ilości wydawanego cukru.

Nie pomagały żadne reklamacje ze 
strony odbiorco^. Zarządy sklepów zby­

wały ludzi mglistymi
wiedzia-mi.

naiwnymi odpo

O G Ł O S Z E N I A  
=  DK0BNE =
MASZYNY biurowe, mechaniczne war 
sztaty napraw y, Jan  Jaworski, W arsza­
wa, Chmielna 26, tel. 88 330. 1316

BRYLANTY — biżuteria — złoto — 
srebro — zegarki. — Kupno — Sprze­
daż. Nowy Świat 48. Nowak. 4638

Dopiero interwencja milicji położyła
kres niecnym machinacjom.

Ob. redaktorze! Piszę ten list dlatego, 
że jako lojalny obywatel nie mogę 
przejść obojętnie koło tych spraw i przy 
puszczam, że tego rodzaju publiczne na 
piętnowanie odstraszy i ustrzeże in - 
nych od tego rodzaju kombinacji.
Józef Krawczyk, czytelnik z Kwidzynia.

SZPUNT - MASZYNA do drzewa 3- 
stronmft, kelmaszyna do drzewa 4-stron- 
m . Wiadomość, uł. Grójecka 85. 4728

MINISTERSTWO SKARBU DEPARTAMENT I WYDZIAŁ GOSPO­
DARCZY OGŁASZA

P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y
na wykonanie i dostawę 500 sztuk teczek skórzanych, o wymia­
rach 44 X  30 X  10 cm z powierzonego materiału (skóry) z dioda 
niem okuć, materiału na władkę i kieszonkę.

Szczegółowych informacji co do wykonania teczek udziela do 
dnia 5 lipca 1947 r. Departament I Wydział Gospodarczy Minister­
stwa Skarbu, wysoki parter, pokój 24 (ul. Wileńska 2/4) w godzi­
nach od 10 do 12-ej.

Aferty należy składać w zalakowanych kopertach do skrzynki 
ofert Ministerstwa Skarbu w pokoju 14 (Kancelaria Główna) w go 
dżinach urzędowych do dnia 5 lipca 1947 r. godz. 12 w południe, 
po czym nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia wadium w gotówce 
lub papierach wartościowych uznanych przez Ministerstwo Skarbu 
na sumę 2% od sumy kosztorysowej, wystawiony przez Urząd 
Skarbowy, w rejonie którego oferent posiada firmę, lub dowód 
zwolnienia od obowiązku złożenia wadium.

Ministerstwo Skarbu zastrzega sobie:
1) prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i po­

noszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań,
2) prawo swobodnego wyboru oferenta bez względu na wynik 

przetargu,
3) zlecenie wykonania części zamówienia. nr. 1439.

P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y
Dyrekcja Fabryki „Azbest“ ogłasza przetarg nieograniczony na 

wykonanie portierni murowanej, ustępu murowanego, na obmuro­
wanie kotła parowego dwupłomiennego, na remont magazynu, na 
wykonanie podstacji wysokiego napięcia (roboty murarskie i ślu­
sarskie), zwalenie komina fabrycznego i remont budynku fabrycz­
nego przy ul. Piekarskiej 27/29. Oferty w zalakowanych kopertach, 
z napisem „oferta na wykonanie robót przy ul. Piekarskiej 27/29“ 
należy składać do dnia 3.VII.47 godz. 9-ta rano, w Dyrekcji F-ki 
„Azbest“ przy ul. Suchej 8/10.

Bliższych informacji Dyrekcja udziela w dniach od 26.VI — 
l-VII.47 w godzinach od 11 do 12-tej.

Wadium w wysokości l°/o od sumy oferowanej należy wpłacić 
do Banku Narodowego na konto 723, kwit na wpłacone wadium 
należy dołączyć do oferty.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 3.VII.47 r. o godz. 9-tej. Dyrekcja 
Fabryki „Azbest“ zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferen­
ta bez względu na wynik przetargu jak również unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. nr. 1441

Dzięki czujności członków ORMO, 
którzy w walce z pospolitym bandyty*- 
mem osiągnęli nie jeden sukces, udało 
się we wsi Lipki, gm. Chruszczówka, 
pow. Sokołów - Pódl. ująć 4 bandytów 
z bronią w ręku, usiłujących dokonać ra­
bunku mienia chłopskiego.

Członkowie ORMO odebrali bandytom 
3 automaty, 2 karabiny, kilka granuatów, 
oraz większą ilość amunicji.

Po przeprowadzeniu dalszego docho­
dzenia, bandyci wydali swoich trzech 
wspólników.

Dalsza owocna dz:ałalność członków 
ORMO, zmierzająca do ochrony dobyt­
ku chłopskiego przed napadami bandy­
ckimi, przyczyni się niewątpliwie do cał 
kowitegp zabezpieczenia ładu I spokoju 
na wsi. (Ig)

W y d a w c a :
Komitet Centralny 
Polskiej Partii Robotniczej 
R e d a g u j e :  Komitet Redakcyjny 
Ł l o d z i n y  p r z y l e ć :  
Redaktor
Sekretarz Redakcji

15—16 
10—11

T e l e f o n y .
Redaktor Naczelny 
Sekretarz Retjakcjl 
Kier. działów

86-645
88-228
88-225

A D M I N I S T R A C I A
czynna od godz.: 8—10 
Konto P.K.O. w Warszawie 
B.U.K. Oddz. dl. w W-wle 
Bank Gosp. Spól. Oddz.

w Warszawie Nr 101
P R E N U M E R A T A

1-1091 
Nr 749 
Wojew

wraz z przesyłkazl 60.— miesięcznic 
pocztowa

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
dla „GŁOSU LUDU"

W tekście: lmm z I szp. do 100 mm — 
zt. 90—, I mm z 1 szp. od 101 do
200 mm zl 110.—, powyżej zl 130.—;
Za tekstem: I mm z 1 szp. do 100 mm
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Befsztyk można usmażyć w ciągu 80 sekund
na noujym aparacie „Radarange“

W czasł« wojny zrodziło się 
wiele wynalazków i ukjpszęą. 
Ponieważ powstawały one dla 
celów wojennych, przeto obecnie 
czyni się wysiłki, aby przysto­
sować je i zużytkować w prak­
tycznych dziedzinach życia co­
dziennego. .

Ilość tych wynalazków jest 
pokaźna, jak np. aparaty elek­
tronowe, plastyki, wyjątkowo 
lekkie stopy do streptomycyny 
włącznie.

Na pierwszym miejscu stoją 
jednak aparaty elektronowe, 
które dzięki swoim właściwo­
ściom nadają się znakomicie do 
praktycznego zastosowania w 
życiu codziennym, czy to w prze 
myślę, w pracowniach nauko­
wych, czy nawet gospodarstwie 
domowym.

Tak więc radar przestał już być 
tajemnicą strzeżoną zazdrośnie 
w laboratoriach. Dzisiaj apara­
ty, oparte na jego zasadzie dzia­
łania, znalazły zastosowanie pod 
nazwą „radarange“ w kuch­
niach. Wytwarzają one prąd 
elektronowy, który pozwala upiec 
befsztyk lub ciasto, czy też przy­
rządzić inne pokarmy w czasie od 
5 do 30 sekund. Przed aparatem 
„radarange“, jak z tego widać, 
otwiera się niemała przyszłość. 
Wszyscy chętnie zastąpią nim do­
tychczasowe kuchenki gazowe czy 
elektryczne nie mówiąc już o  kop­
cących „prymusach“ naftowych 
czy spirytusowych.

Jeszcze ważniejsze znaczenie 
posiada transformacja energii 
elektronowej dla różnych dzie­
dzin przemysłu. Energia elektro­
nowa doprowadzająca do nie­
słychanie wysokiej temperatu­
ry — metale i masy plastyczne 
— pozwala w ten sposób na ułat 
wionę sposoby spajania lub 
walcowania. Także przy obrób­
ce drzewa zastosowanie energii 
elektronowej wprowadza nowe, 
dogodniejsze metody.

Masy plastyczne, będące jed­
nym z najbardziej rewelacyj­
nych wynalazków ostatnich cza­

sów, stają się dzięki energi elek- j masy plastycznej działaniu wy- 
tronowej jeszcze bardziej rewe-1 sokiej temperatury i przystoso-
lacyjne. Już przedtem robiono 
z masy plastycznej tkaniny. Ale 
energia elektronowa pozwoliła 
na skonstruowanie specjalnej 
maszyny do wyrobu tkan'n z pla 
styków.

Maszyna ta zdała egzamin w 
laboratoriach i może już być 
zastosowana w przemyśle. 
Działanie jej polega na poddaniu

waniu jej w ten sposób do ob­
róbki. Maszyna poza tym za­
opatrzona jest w aparaty kon­
trolujące i regulujące sam pro­
ces obróbki, ważące, mierzące 
i tnące gotowe już tkaniny.

Do tej rodziny nowych apa­
ratów elektronowych należy 
również aparat do badania wy­
trzymałości konstrukcji. Zasada

działania tego aparatu jest bar­
dzo prosta i zbliżona do zasa­
dy głośnika radiowego. Różnica 
polega jedynie na tym, że za­
miast przenosić drgania do 
membrany i przemieniać je na 
dźwięki, aparat ten przenosi je 
na szkic badanego mostu, samo­
chodu czy poszczególnej części 
obiektu zapisując wibracje, z 
których konstruktorzy mogą od­
czytać stopień jego odporności.

»os 1 Co to jest k. o.
O R T O W
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Nie laki diabeł straszny
Tajemnica „usypiającegok.‘ ciosu

Na wielu widzach meczu bokserskie - 
go, a zwłaszcza na laikach, dramatycz 
ne zakończenie walki przez k. o. — robi 
zazwycaj nader przykre, choć emocjo­
nujące wrażenie. wydaje się bowiem, 
że wyliczona ofiara jeśli i nie postrada 
zdrowia a nawet życia — to w każdym 
lazie na długie tygodnie powędruje do 
szpitala, a skutki otrzymanego knock- 
aut‘u odczuwać będzie przez długie la­
ta.

A jednak kilka minut po nokaucie, po 
konana „ofiara“ jest już rześka i zdro­
wa, gotowa do nowej walki...

Czym się to tłumaczy?
Otóż organizm ludzki posiada kitka 

wrażliwych punktów, których porażę - 
nie wywołuje chwilową utratę przy tom

ności. Punktów takich jest 3: podbródek, 
splot trzewny i serce. Gwałtowne ude - 
rżenie w podbródek powoduje wstrząs 
czaszki i wzburzenie płynu, zajdujące - 
go się w labiryncie ucha środkowego. Wy 
wołuje to z kolei utratę poczucia rów­
nowagi, a ucisk, wywarty przez dolną 
szczękę na arterie carotis — W6trzymu 
je na moment dopływ k m  do mózgu. 
Wszystko to razem powoduje utratę 
przytomności „efektowno“ upadek. 
Za chwilę tkrew znów dopływa i wraca 
poczucie równowagi.

Splot trzewny (tzw. p4«xus Solaris), 
jest splotem nerwowym, mieszczącym 
się pod mięśniami brzusznymi (dołek 
podpiersiowy). Jeżeli mocne uderzenie 
trafia w to miejsce, następuje podraż - 
nienie merwacji, co powoduje chwilowe

Lekkoatletyka w ZSRR
Najlepsze wyniki w b. sezonie

MOSKWA (obsł. wł.).
Najlepsze wynik; lekkoatletyczne w 

ZSRR, osiągnięte w bieżącym sezonie 
(do połowy czerwca) przedstawiają się na 
stępująeo:

Mężczyźni: skok w dal: 1) Kuźndecow 
(Moskw.) — 7,05 m; 2) Tiuts (Tartu) — 
6,88 m; Skok wzwyż: 1) Afanasiew (Le­
ningrad) — 1,85 m, 2) Resz (Leningr.) — 
1,85 m; Skok o tyczce: 1) Ozołin (Mo­
skwa) — 4,10 m; 2) Stepanczenok (Mo-

Rekordzista radziecki, Gonu..

skwa) — 3,70 m; Kula: 1) Lipp (Tartu)— 
16,72 m, 2) Gorianow (Leningr.) — 15,12 
m; Oszczep: Waftnan (Tbilisi) — 64,86 
m, 2) Żyłki« (Moskwa)—63,00 m, Dysk: 
1) Llpp (Tartu) — 48,35 m, 2) Iza Je w 
(Moskwa)—47,37 m; Młot: Szechtel (Le­
ningr.) — 53,51 m, 2) Selga (Ryga) — 
49,06 m.

Kobłety: Skok w dal: 1) Turowa (Mo­
skwa) — 5,36 m, 2) Golcie« (TMftsd) — 
5,33 m; skok wzwyż: 1) Czudina (Mo­
skwa) — 1,58 m, 2) Szachowa (Leningr.)
— 1,50 ro; Kuta: Sewriukowe (Moskwai)
— 14,46 m, 2) Andrejewa (Moskwa) — 
13,66 m; Oszczep: 1) Majuczaja (Moskw.)
— 46,92 m, 2) Anoktna (Leningr.) — 
44,11 m; Dysk: 1) szumskaja (Moskwa)— 
45,01 m, 2) Dumkadze (Tbilisi)—43,92 m.

Z wyników tych widzimy, że wyczyny 
kobiece są na ogół na dużo wyższym 
poziomie, niż rezultaty męskie. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasługuje wynik Se- 
wriukowej w pchnięciu kulą (nowy re­
kord światowy), wynik w skoku wzwyż 
Czudinej, w oszczepie — Majuczajej i 
dysku — Szumskiej.

Z wyników męskich na pierwszy oten 
wybija się wyczyn Heino Lippa w pchnię­
ciu kulą — 16,72, będący drugim najlep­
szym wynikiem na świecie (na pierw­
szym miejscu kroczy Amerykanin, Meyer 
z rzutem 16,91 m).

sparaliżowanie całego tułowia i człon - 
ków.

O ile cios w szczękę jest bezbolesny, 
to cios w splot trzewny, jeżeli nie jest 
wystarczająco isilny, aby spowodować 
natychmiastowe omdlenie — bywa dość 
bolesny. Jest jednak zupełnie nieszko­
dliwy.

Nokaut sercowy jest spowodowany 
skurczem mięśnia sercowego (pod wpły 
wem uderzenia), powodującym chwilo - 
wą przerwę w funkcjonowaniu serca. 
Nie doznaje się najmniejszego bólu. Są 
jeszcze 2 czułe miejsca: szyja pod u - 
chem (np. nokaut Scheera z „Ba.tova- 
nych“ z Tyczyńskim) i tchawica. W o- 
bu tych wypadkach pięść wywiera bez­
pośredni ucisk na arteria carotis. Te 
nokauty zdarzają się jednak dość rzad- 
ko, gdyż w miejsca te trudno trafić.

K. o. więc—nie przynosi żadnej krzyw 
dy i jest tylko wykorzystaniem pew ­
nych fizjologicznych właściwości orga­
nizmu 'udzkiego. W normalnych warun 
kach, gdy zachowane są wszelkie przć 
pisy i sędziowanie jest na odpowiednim 
poziomie — żadnych wypadków na rin 
gu być nie powinno.

Jo« ho tli«, mistrz świata vs boksie 
waffi cięśMej

„TOPOGRAFIA SERDECZNA’
W gruzach i ruinach odnajdujemy dawną Warszawę

przedstawia

C ią g  p o z n o / e s z  t e  n » ł i » / # c o ?
Redakcji „Głosu Ludu“ wraz z odpowiednią.

Ziiięcie 
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Wytnij i prześlij do

Odpowiedzi
OB. STANISŁAW STOLARCH. — My­

licie się. Sprawy Serbów LnżycWch niftfcą 
obojętne pozostałym narodom słowiań­
skim. Przeczytajcie o tym artyknftk w 
167 numerze naszego ptejna na stronie 3,

OB. JAN PANTELUK. KOSZALIN. -  
Serdecznie dziękujemy za zaofiarowane 
nam książki. PrzyśBjcSe je za zaliczeniem.

OB. CHOJNICKA ANNA. ZALESIE.— 
Ust Wasz przekazaliśmy do Komitetu 
Wojewódzkiego PPR 1 czekamy na odpo­
wiedź.

OB. RYSZARD OBERBEK. — Sprawę 
przekazaliśmy do Ministerstwa Komuni­
kacji.

OB. RYSZARD BIEŃKOWSKI. -  My­
licie się, repatriacja z ZSRR trwa, a je­
śli chodzi o pocztę, to bez żadnych prze­
szkód możecie korespondować z ludźmi 
tam zandearicałymi.

OB. KWIATKOWSKI WŁ. WARSZA­
WA.—Szkoła Morska znajduje się w Gdy 
ni, tam też radzimy się zwrócić z zapyta­
niem eo do warunków przyjęcia.

OB. JANINA MACZAK. WARSZAWA. 
Wazce bolączki nie są, niestety, zjawis­
kiem odosobnionym przy obecnej Ciasno-

Redakcji
cle mieszkaniowej w Warszawie. Spró­
bujcie »wrócić się do Dzielnicowej Rady 
Narodowej z prośbą o interwencję. Moi* 
uda Wam się uzyskać praekwaterowMge
uciążliwych sabbkatorów. My, niestety, 
rde możemy w te sprawy Ingerować.

OB. STANISŁAW. — W Waszym po­
przednim liście nie podaliście dokładnego 
adresu ani nazwiska właściciela owego 
zakładu. Być może, komisja po prostu 
nie mogła go odnaleźć. Obecnie przesyła­
my podane przez Was szczegóły po raz 
drugi do Ochrony Skarbowej, z prośbą o 
szybkie zainteresowanie się tą sprawą.

SŁUCHACZ SZKOŁY PARTYJNEJ W 
LODZI. — Najlepiej byłoby zwrócić się 
pisemnie do dyrekcji szkoły radzieckiej po 
odpisy świadectw, które z łatwością otrzy 
macie. Sporządzenie dokumentu zastęp­
czego na podstawie zeznań świadków, 
którzy jakoby wasze świadectwo widzie#, 
jest, naszym zdaniem, nie celowe. Wobec 
bowiem licznych nadużyć, jakie zdarzały 
się przy sporządzaniu tego rodzaju doku­
mentów, Mteisterstwo Oświaty respektu­
je t$k© odpćsy świadectw, podpisane 
prueż b. wykładowców.

RICHARD WRIGHT

SYNAMERYM
P R Z E K E A D  W AN

— Były w kieszeni kamizelki — mamrotał.
— Nie trzeba się śpieszyć.
— O, są.
Wyciągnął świadectwo. Było zmięte i zbru- 

dzone. Wygładził je nerwowo i podał panu Dal- 
tonowi trzymając za sam brzeżek.

— Świetnie, zaraz zobaczymy, co pan tu ma. 
Więc pan mieszka przy Indian Avenue 3721?

— Tak.
Dalton zawahał się chwilę, wreszcie spytał 

patrząc w podłogę:
— A co to za rodzaj budynku?
— Tam, gdzie mieszkam?
— Tak.
— No taki sobie stary dom.
— A gdzie płacicie komorne?
— Na trzydziestej pierwszej ulicy.
— Do biur South Side Kompanii?
— Tak.
Bigger nie wiedział, co m ają znaczyć te py­

tania, słyszał coś, że pan Dalton był właścicie­
lem tej właśnie kampanii, ale nie był tego pe­
wien.

— Ile płacicie?
— Osiem dolarów tygodniowo.
— Za ile pokojów?

im 1 .. .Ji— a..---- ,  - ■ -JJ' " ___-mas*

— Cóż, mamy tylko jeden.
— Rozumiem. A teraz powiedz no mi, Big­

ger, ile masz lat?
— Dwadzieścia.
— Żonaty?
— Nie.
— Proszę siadać. Nie trzeba stać. Zaraz koń-

Usiadł. Biały kot ciągi* pr*yglądał mu się wil­
gotnymi, wielkimi oczami.

— Ma pan matkę, siostrę i brata?
— Tak.
— Znaczy razem jest was czworo?
— Tak, czworo — wymamrotał starając się 

pokazać, że nie jest tak głupi, na jakiego wy­
gląda. Uczuwał potrzebę dalszego mówienia, bo 
wyczuwał, że Dalton czeka na to. Nagle przy­
pomniał sobie też słowa matki, żeby mówiąc 
z białymi, albo prosząc ich o pracę, patrzyć im 
w twarz. Podniósł więc oczy i zobaczył, że pan 
Dalton przygląda mu się ze skupioną uwagą, 
więc znóur opuścił wzrok.

— Nazywają cię Bigger.
. — Tak, panie.
— No, Bigger, włęc cfcctelbrm z tobą trochę 

porozmawiać...

Tak, na Boga. Wiedział, co teraz nastąpi. Za­
cznie go dopytywać o czasy, kiedy posądzono 
go o sprzedaż opon i odesłano do domu popraw­
czego. Czuł się winny, skazany. Nie trzeba było 
tu przychodzić.

— Tam w biurze opowiadali o panu dziwne 
rzeczy. Chciałbym to sprawdzić. Nie trzeba się 
wstydzić — powiedział pan Dalton z uśmiechem 
— i ja byłem kiedyś chłopcem i wiem, jak to 
się dzieje. Trzeba być sobą. — Pan Dalton wy­
jął paczkę papierosów — proszę.

— Nie, dziękuję, nie.
— Nie pali pan?
— Owszem, tak, ale nie teraz.
— Więc oni tam mówią, że pracujesz dosko­

nałe, o ile cię interesuje robota. Prawda to?
— No, robi się, co można.
— Ale mówią, że jesteś zawsze w kłopotach. 

Jak to tak?
— Nie wiem.
— Czemu cię posłano do domu poprawczego?
Oczy mu zabłysły.
— Powiedzieli, że kradłem —- warknął obron­

nie — ale to kłamstwo.
— Czy jesteś tego pewien?
— Tak.
— No to jak można było tak się zaplątać?
— Szedłem z chłopcami i policja nas zabrała.
Dalton nic nie powiedział. Bigger posłyszał

bicie zegara w oddali i miał chęć rozejrzeć się 
za tym zegarem, ale się w porę powstrzymał.

— A co teraz o tym myślisz?
— Co? O'czym?
— N o, gdybyś miał pracę, eay kradłbyś zno­

wu?

mi, że potraitsz prowadzić wóz. Chcę cię przy­
jąć.

Nie odpowiedział.
— Jak myślisz, podołasz?
— O, tak.
— Daje się 20 dolarów tygodniowo, ale ja ci 

dam 25. Te pięć to dla ciebie ekstra, żebyś wy­
dał, jak sam uznasz za stosowne. Dostaniesą 
ubranie i życie. Będziesz spał w pokoju nad ku­
chnią. Dwadzieścia dolarów dasz matce, żeby 
mogła posyłać brata i siostrę do szkoły. Do­
brze tak będzie?

— Bardzo dobrze.
— Myślę, że się polubimy.
— Tak, panie.
— I nie będziemy mieli żadnych kłopotów, co?,
— Nie.
— No, Bigger, więc kiedy to już załatwione, 

posłuchaj, jaka będzie twoja dłtienna pra­
ca. O dziewiątej jadę do biura i ta jaada trwa 
dwadzieścia minut. Musisz wrócić i o dziesią­
tej odwieźć pannę Dalton do szkoły. O dwuna­
stej podjedzieez po nią przed uniwersytet. Po­
tem prawie do wieczora jęsteś wolny. Jeśli któ­
reś z nas wychodzi wieczorem, oczywiście mu­
sisz nas odwieźć. Praca trwa każdego dnia, ale 
w niedzielę zaczyna się dopiero w południe* 
Więc niedzielne przedpołudnie należy do ciebie, 
chyba że wypadnie coś nadzwyczajnego. Co 
dwa tygodnie cały dzień wolny.

— Tak, panie.
— Dasz radę?
— O, tak.
— A jakby ci się coś nie podobało, przyjdź 

do mnie. Omówimy to.
— Tak, panie.

(€ . d. n .)
— Nie, ja nie kradnę.
— Dobrze — powiedział pan Dalton — piszą
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